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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego ]. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Haiismaimu 1, 9. — Listy należy frankować.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K,
m i e s i ę c z n i e  2 K 7 0  h. -  W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 

o k -  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych  państwach 3 K 80 h miesięcznie.

Przewodnik naukowy i literacki” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik”  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 88.

CZĘŚĆ

0. k. Centralna Koraisya dla zabytków 
i pomników historycznych w Wiedniu za­
mianowała profesura Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, dr. Jerzego hr. M y c i e l s k  i e- 
g o ,  swoim korespondentem.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami, praktykantów są­
dowych: Władysława E e k l e w s k i e g o .  dr. 
Witolda P a w l i k i e w i c z a  i Stanisława 
F a b i  a ń s  k i ego .

Lwów, 30  Hyca.

Różdżka oliwna.
Tym, co nietylko gorąco pragną po­

koju, lecz nadto mają dość optymizmu, by 
wierzyć w możliwość jego zapewnienia na 
wieki, wydawać się może, że słychać już 
szum różdżki oliwnej nad głowy ludzkości i 
że lada dzień zabrzmi zapowiedź niezamą- 
eonego niczem pokoju. Jakże szczęśliwą by­
łaby ludzkość, gdyby spełniły się te roje­
nia; o ileż swobodniej, pełniejszą odetchnąć 
mogłaby piersią; o ile intenzywniej zwróci­
łaby wszystkie swe wysiłki ku podniesieniu 
kultury i dobrobytu.

Niestety zdarzenie, na którem opierają 
sangwinicy tę nadzieję miino całej doniosło- 
słości jest zbyt drobne w stosunku do ca­
łego układu dzisiejszych stosunków polity­
cznych, aby tak wielką do niego przywią­
zywać wagę.

Oto Anglia przodowniczka w wielu nie­
zawodnie wielkich przewrotach dziejowych — 
przystępuje do redukcyi swej siły zbrojnej, 
zachęcając inne państwa, by poszły za jej 
przykładem.

Słyszymy o tem od kilku już miesię­
cy i coraz wyraźniej zarysowują się plany 
potężnej mórz królowej.

Świeżo padło znowu nieco światła na 
nie przy sposobności obrad Izby gmin nad 
rozdziałem budżetu marynarki „Nowe bu­
dowy “.

Podsekretarz państwowy Robertson 
przypomniał, że wedle pierwotnego projektu 
miano zbudować 4 pancerniki, 5 kontrtorpe- 
dowców przeznaczonych do gonitwy po peł- 
nem morzu, 12 łodzi podwodnych i 12 kontr- 
torpedowców dla ochrony wybrzeży —  przy- 
czem nadmienił, że owe 4 pancerniki miały 
być zbudowane wedle typu największego z 
dotychczasowych pancerników świata „Dre- 
adnought“. Rząd jednakże po porozumieniu 
z adrniralicyą postanowił pierwotny projekt 
o tyle ścieśnić, że zamiast 4, zbudowane będą 
tylko 3 takie pancerniki, zamiast 5 kontr- 
torpedowców na pełne morze tylko 2, a 8 
łodzi podwodnych zamiast 12. Dzięki temu 
wydatki obliczone pierwotnie na 9,940.000 
fnt. szt., wyniosą tylko 6,800.000.

Robertson nie poprzestał zresztą na 
samej matematyce. Nadmienił on, że rząd 
redukując swe plany, brał wzgląd na s tano­
wisko zajęte w znanej mowie lorda Grey i 
na możliwość, że konferencya baagska zna­
cznie popchnie sprawę pokoju naprzód. Dla 
tego na razie rząd przystąpi do budowy na­
wet nie trzech, lecz tylko dwóch pancerni­
ków, a zastrzega sobie tylko, że gdyby za­
wiodła pokładana w konferencyi haagskiej 
nadzieja, wykonany będzie jeszcze jeden pan­
cernik typu „Dreadnought11. Wszystko to po- 
winnoby świat przekonać, że Anglia szczerze 
pragnie położyć koniec licytacyi i»  pł'us 
w zbrojeniach.

Aby zresztą uspokoić obawy pewnych 
kół, oświadcza, że wspomniana redukcya by­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od uiiejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i wr biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

najmniej nie zachwieje dotychczasowym sto­
sunkiem potęg morskich.

Już ta uwaga powinnaby pohamować 
przesadny entuzyazm, z jakim tu i ówdzie 
powitano program rządu angielskiego. Po­
mimo redukcyi stosunek potęg morskich po­
zostanie ten sam, co dotąd — czyli inneini 
słowy, Anglia nie potrzebuje zwiększać swej 
fioty aż w takich, jak pierwotnie pragnęła 
rozmiarach, — bo nawet ścieśniwszy program 
budowy, pozostanie nadal pierwszą potęgą 
morską i żadna z flot świata zmierzyć się 
z nią nie będzie mogła. Jakże daleko od ta ­
kiego faktu "do pojęeia „rozbrojenia11, któ­
rem w ostatnich czasach szafuje się tak 
często!

W Anglii objawiała się zawsze skłon­
ność do wynurzeń o pokroju humanitarnym. 
Ostatnie rozprawy Izby gmin w kwestyach 
wojskowych odzywały się nieustannie tym 
tonem, ale nie zgłuszył on drgnień trzeź­
wego wyrachowania, które stanowczo więcej 
chluby i pożytku przyniosło Anglii, aniżeli 
kokietowanie z hasłami fllantropijnemi.

To wyrachowanie zdało też sobie jasno 
sprawę z tego, iż jak wykazał p. Cainpbell- 
Bannermann, będzie Anglia jedynem pań­
stwem, które do r. 1909 będzie miało do 
rozporządzenia pancerniki tej klasy, co 
„Dreadnought11, będzie ich miało 4, gdy inne 
państwa zaledwie zabiorą się do zbudowa­
nia podobnych kolosów. Wyprzedziwszy inne 
państwa o duży krok na polu zbrojeń, może 
teraz Anglia z czystem sumieniem rozkoszo­
wać się ideałami humanitarnymi i nawoły­
wać ludzkość, aby zaniechała zbrojeń.

Niemniej jednakże tkwi nawet i w tej 
zbyt łatwej do osiągnięcia wstrzemięźliwości 
Anglii objaw dodatni, dobrze rokujący o przy­
szłości pokoju. Ale objawu tego szukać na­
leży gdzieindziej, nie w zmniejszeniu liczby 
budować się mających okrętów i trzeba skro­
mniejsze stawiać wymagania, już teraz ra ­
dując się, że pokój na czas dłuższy — acz 
nie na wieki — jest prawdopodobnie zape­
wniony.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipea b. r. nadać najmiłośeiwiej zwyczajne­
mu profesorowi na Uniwersytecie, we Lwo­
wie, dr. Władysławowi O c h e n k o w s k i e -  
m u , i zwyczajnemu profesorowi na Uniwer­
sytecie w Krakowie, dr. Bolesławowi W i- 
c h e r k i e w i c z o w i ,  tytuł i charakter rad ­
ców Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipea b. r. nadać najmiłośeiwiej starszemu 
inżynierowi w państwowej służbie budowni­
ctwa w Galicyi, Franciszkowi M i c h a ł o w ­
s k i e m u ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy budownictwa z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipea b. r. nadać najmiłośeiwiej p ryw atne­
mu docentowi dermatologii i syiilidologii na 
Uniwersytecie w Krakowie, dr. Franciszko­
wi K r  z y b z t a ł  o w i c z o w i , ty tuł nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu.

Obwieszczenie
e. k. N a m i e s t n i c t w a  we Lwowie z dnia 27 lipea 
1906 do 1. 1 0 0 .1 2 2  o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 26 
lipea 1906 i. 34.586. normującera az do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony w ę g i e r s k i e j  do królestw i kiajow, 
reprezentowanych w Radzie p ań s tw a , za­
mieszczone jest w „dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskie).

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

i)

JULIUSZ ZE TEK.

JAN MARYA PLOJHAR
P O W I E Ś Ć

W ulicy Ciuli a, wytyczonej przez sa­
mego Brani anta  na rozkaz Juliusza II., któ­
rego imię dotąd nosi, — w wielkim starym 
domu niedaleko pałacu Faleonieri, s łuchała 
pani Giorannina Bassi, nie tyle ze wzrusze­
niem co raczej zdziwieniem, słów swego chwi­
lowego lokatora.

—  Możecie sobie chwalić Rzym jak chce­
cie — mówił młody, przejrzystej cery, cie­
mnowłosy, piękny mężczyzna, zasunięty w po­
duszki szezlonga. tak głęboko, na ile przy­
zwoitość pozwalała — możecie sobie chwalić 
Rzym jak  chcecie i ile chcecie, ja  się na 
nim zawiodłem. Zimno w nim, zwłaszcza w 
mieszkaniach, a wasze „caldajo11, miasto grzać, 
pobudzają nas tylko do śmiechu. Przyznaję, 
że ma swój urok ten żar węgla na rusztach, 
ale jakże on wysusza powietrze! Poproslu 
nie sposób oddychać. O, zawiodłem się. Ża­
łuję, żem nie został w Toskanie lub Umbryi.

Pani Giovannina słuchała cierpliwie i 
w milczeniu kręciła tylko głową.

— Ł a s k i ! —  odezwał się po chwili 
młody człowiek. — Moje tyrady dotykają 
panią boleśnie. Pani zapewne Rzymianka?

— Czym Rzymianka? „Romanina di 
R o m a !“ — odrzekła, wznosząc dumnie gło­
wę. — Po chwili zaś dodała: Dziwne, jak 
wy, ludzie z Północy, wrażliwymi jesteście na 
zimno. Prawda, że od kilku dni mamy chło­
dne mgły, ale to wnet przejdzie i jestem

pewna, że się pan do Rzymu przekona. P ra­
wdę mówiąc, zresztą nie zna go pan jeszcze. 
Oezarowuje wszystkich cudzoziemców.

Zamilkła. Nie przekroczyła nigdy roga­
tek Rzymu, po za nim nie znała świata. Nie 
była nawet ciekawą widzieć go i poznać. — 
Po co? — cóż mogło w nim być ciekawego?

— Toskana! — Umbrya! — powta­
rzała potrząsając głową. Dla niej to były 
puste dźwięki, w nim jednak budziły one 
czarowne widzenia. Przypomniały inu letnie 
jego wędrówki w górach, dąbrowy pełne 
mroku, w których — zda się — żył jeszcze 
czar starej, tajemniczej, pogańskiej Etruryi; 
przypomniały mu miasta, podobne do miast 
we śnie widywanych, jak Urbino, Corton, 
opromieniony aureolą jak drugie Betlehein, 
Assyż, Perugię! — Gorąca tęsknota owła­
dnęła jego duszą. Te sine wierchy, te gaje 
oliwne, te stare, wieezyście pamiętne miej­
sca, to nieśmiertelne ich piękno! — Pożądał 
tych szczytów, na których purpurowe obłoki 
kładły się wieczorem, — tych szumiących 
wodospadów w Terni, ,tago milczącego u stóp 
Abruzzów Trazymenu zadumanego nad czemś 
wielkiem i tajemnicy u! Głębokie westchnie­
nie wydarło mu się . piersi.

Pani Giovannina nie była zwolenniczką 
milczenia i chcąc dać rozmowie nowy im­
puls, zapytała jakby ją to cokolwiek obcho-

— A u  was, w pańskich rodzinnych 
stronach, jakże tam jest w zimie?

Młody człowiek spochmurniał.
— Tam zawsze zimno i posępnie — 

odrzekł cichym głosem, prawie szeptem. — 
Zdawał się być nieszczęśliwym.

— Povere tto ! —- westchnęła pani Gio- 
yannina, choć nie zdawała sobie sprawy, co 
gość jej miał na myśli. Podsunęła mu mała 
filiżaneczkę.

— Pan jakiś niezdrów — mówiła to­
nem troskliwej matki. —  Trochę gorącej

herbaty  pokrzepi pana. A jutro będziemy 
pewno mieli słoneczny dzień i Rzym uśmiech­
nie się do nas.

— Jaka pani dobra — odrzekł serde­
cznie i przyjął tiliżankę herbaty.

Pani Giovannina uśmiechnęła się po 
macierzyńsku. Miała czterdziestkę z okładem 
i trochę nadmierną tuszę, jak  wiele matron 
rzymskich Prócz ognistych oczu i dumnego 
noszenia głowy, nie było już w niej śladów 
dawnej urody. Jako wdowa po urzędniku 
ministerstwa finansów, żyła z emerytury, a 
w sezonie odnajmowała p o k o j e  przejezdnym. 
Ulica Giulia biegnie postronnie od dzielni­
cy, którą rokrocznie turyści zalewają, tem 
potadańszą daniną jednak była dla tych, co 
z czerwono oprawnym Baedekerem w ręku 
nie chcieli brać udziału w formalnym na- 
jeżdzie barbarzyńców na wieczne miasto. Zna­
jomość z zarządcami kilku hoteli wystarcza­
ła najzupełniej, aby pokoje pani Bassi me 
stały nigdy pustką. Tym razem jednak zjazd 
był nieliczny i prócz bladolicego mężczyzny 
nikt u pani Giovanniny nie mieszkał, Tem- 
bardziej ją  zaciekawiał. Pochmurny był i 
małomówny; za to uśmiech jego, przejawia­
jący się nie tyle koło ust co w szarych, 
smutnych oczach, był dziwnie ponętny. Od­
kąd zamieszkał u niej, nie wychodził prawie 
nigdzie, wieczory spędzał zawsze w domu 
rada go też zapraszała na herbate  i poga­
danki w swoim pokoju.

W łaśnie wybiła dziewiąta na staro­
świeckim zegarze, stojącym na trochę niezgra- 
bnem trum eau  w stylu pierwszego cesarstwa.

— Jutro  mamy Trzech Króli — ode­
zwała się pani Gioyannina —  to znaczy, że 
dziś na placu Navona obchód „Beffany11. 
Rozerwałbyś się pan. Cudzoziemcy utrzy­
mują, że to ciekawe.

— A toż byłem tam przed chwilą w 
powrocie do domu — odrzekł popijając h e r­

batę. Cóż zajmującego w tym tłoku, krzyku 
i błazeństwach ulicznych?

— Widziałeś pan?  Trochę zawcześnie 
pan poszedł. Lepsze towarzystwo zjawia się 
tam dopiero koło jedenastej. Trzeba, żebyś 
pan zobaczył.

— Oh, dziękuję. Widocznie chce się 
[ mnie pani pozbyć.

Roześmiała się.
— Widzę, że nie łatwo pana można 

rozruszyć. Nic się panu w Rzymie nie po­
doba...

— No, nie ze wszystkiem nic...
—  Ciekawam bardzo. Więc cóż się pa­

nu podoba?
— W pałacu Medicich miałem sic 

zejść z pewnym malarzem, którego poznałem 
we Florencyi. Francuz. Nie spotkałem się % 
nim wprawdzie, za to widziałem zachodzące 
słońce za kopułę św. Piotra, potem po d ru­
giej stronie jakieś ciemne, pełne zadumy 
gaje, zdaje im sie pinie parku Borghese a 
dalej, dalej jeszcze... Tak, to była otulona 
w zmierzch wieczorny Campagna.

Zamilkł. Bał się deklamacyi. Nie chciał 
w trzezwe uszy pani Bassi spowiadać się z 
ego zachwytu, który poczuł na widok Cam- 

pagnn.
Wie pani — rzekł powstając pod 

Wpływem nagle powziętego postanowienia — 
.ja muszę sobie sam tam znaleźć jakiś kąt 
dla siebie, muszę sam pomieszkać jakiś czas, 
żeby ukoić tę szaloną, niewysłowioną tę­
sknotę...

Pani Bassi klasnęła aż w ręce.
— Jakto! chcesz pan Rzym opuścić?...
Miała na myśli umowę, którą z nią

zawarł na trzy miesiące, jakkolwiek tylko 
ustnie. Z twarzy jej wyczytał tę obawę.

— Nie siedziałbym tam kamieniem —- 
ciągnął żartobliwie. Tak mi tu dobrze w tem 
zacisznem mieszkaniu, że ilekroćby mi sa­
motność dokuczyła, zjeżdżałbym do pani...
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Ze stosunków międzynarodowych usu­

nęły lata ostatnie jedna wielką, od wszyst­
kich innych większą grozę : obawę o starcie 
z Rossyą. Ten kolos, mimo glinianych nóg, 
utrzymujący tak długo na pasku obaw całą 
Europę, runął nie jako odrębna egzysteneya, 
ale jako potęga, powalony obuchem wojny i 
rozprężenia wewnętrznego. Zwolniło się wobec 
tego napięcie elektryczne atmosfery między­
narodowej, a skromność, z jaką Anglia obli­
cza potrzeby swej marynarki, dowodzi, że 
na rozłogach polityki nie widzi ona żadnej 
takiej sprawy, z której w najbliższej przy­
szłości mogłoby uróść dla pokoju poważne 
niebezpieczeństwo.

Różdżka oliwna, którą podaje światu 
Anglia, nie zapewnia mu szczęśliwości wie­
kuistej, ale zapowiada przynajmniej chwilę 
wytchnienia po długim okresie nieustannych 
obaw. Wielkoduszność Anglii nie zeszła i 
w tym wypadku z dróg praktycznego poży­
tku, co stwierdzić należy bez przekąsów, a 
raczej z uznaniem dla politycznego rozumu 
wielkiego narodu.

Zmiany m  i r s o M  j o i t m u k ic l
w  arm ii.

Ostatni D zienn ik  rozporządzeń wojsko­
wych ogłasza następujące pismo Odręczne 
Najj. Pana:

„Kochany Panie Kuzynie, Areyksiążę 
Ottonie! Ku Memu najszczerszemu ubolewaniu 
muszę, zgodzić się na wniesioną przez W a­
szą Miłość, ze względu na zdrowie prośbę o 
zwolnienie ze stanowiska generalnego inspe­
ktora kawaleryi — i na wystąpienie z czyn­
nej służby na czas niezdolności do niej.

Przy tej sposobności wyrażam nadzie­
je, że Waszej Miłości niebawem znowu bę­
dzie dane, poświęcić wszystkie Swe siły 
Mojej służbie.

Ischl, dnia 25 lipca.
Franciszek Józef w. r.“

W uzupełnieniu tej wiadomości piszą 
z Wiednia: Z żywem ubolewaniem tłumaczy 
sobie publiczność Najw. pismo Odręczne w 
ten  sposób, że rekonwaleseencya Najd. A r­
eyksięcia, jednego z najpopularniejszych 
Członków Najw. Domu Cesarskiego, potrwa 
czas dłuższy. Koła wojskowe widziały w Najd. 
Arcyksięciu wzór pełnego ognia i sprawno­
ści kawalerzysty, a gdy z biegiem lat obej­
mował coraz wyższe posterunki, wystąpiły 
na jaw także wybitne zdolności organizator 
skie Najd. Areyksięcia.

Rozpoczął on" karyerę wojskową w r. 
1880 jako podporucznik w 7 pułku ułanów 
Im. Areyksięcia Karola Ludwika. W stąpił do 
armii należycie przygotowany i z zamiłowa­
niem, które już od lat najmłodszych obja­
wiał dla przyszłego swego zawodu.

Najd. Areyksiążę Otto nie pełnił jednak 
służby w swym pułku ułanów, jeno przydzie­
lony został do praktycznych ćwiczeń w 10 
bat. strzelców w Hainburgu. W rok późuiej 
przeszedł do pułku ułanów im. Trani, dyslo­

kowanego wówczas w Goding. Tu miał po- 
dostatkioin sposobności do popisywania się 
brawurą kawalerzyeką. Brał udział w kursie 
ekwitacyjnym oficerów, uczestniczył we 
wszystkich polowaniach par foree, a w słu­
żbie sprawował komendę plutonu, żywo in ­
teresując się sprawami wewnętrznej służby 
pułku i utrzymując jak najlepsze stosunki z 
oficerami. W r. 1880 przeniesiony został do 
12 p. ul. w Celowcu, poczem w charakterze 
komendanta szwadronu przeniósł się do mo­
rawskiego pułku dragonów ks. Albrechta 
pruskiego, gdzie lat kilka pełnił służbę, wta­
jemniczany w jej wszystkie arkana przez ko­
mendanta pułku, pułkownika Sieberta.

Następnie zarządził Najj. Pan przenie­
sienie Najdost. Areyksięcia Ottona już w 
randze majora do 28 pp., aby dać mu 
sposobność należytego zaznajomienia sic 
także z tym działem broni. Pełnił ową słu­
żbę Najdost. Areyksiążę w garnizonie pra­
skim, zamieszkawszy na Hradczynie ż m ał­
żonką, Najdost. Arcyks. Maryą Józefą. 
W r. 1898 powrócił do pierwotnego zawo­
du, przydzielony do 9 p, buz. w Oedenbur- 
gu. Pełn ił  tam do r. 1895 służbę komen­
danta pułku i brygady. Z tego czasu po­
chodzi znany portret Najd. Areyksięcia 
pendzla Kocha, przedstawiający go w m un­
durze huzarów Nadasdyego, jak przesadza 
rów na swym rumaku.

Po r. 1896 wrócił Najd. Areyksiążę do 
Wiednia i objął jako pułkownik-brygady er 
naprzód komendę 10 brygady kawaleryi, 
przyczem awansował na stopień generała- 
majora.

W r. 1899 mianowany został Najdost. 
Areyksiążę Otto komendantem dywizyi ka­
waleryi. Te funkeye pełnił on do lata r. 
1904, zwolniony w tym czasie ze względu 
na nadwątlone zdrowie.

Już od wiosny r. 1904 stan zdrowia 
Najdost. Areyksięcia pozostawiał wiele do 
życzenia. Gdy pobyt na Rivierze nie po­
krzepił go dostatecznie, wniósł Najdost. 
Areyksiążę prośbę o dłuższy urlop, który 
też uzyskał. Powróciwszy w jesieni z Po łu ­
dnia, zgłosił się zaraz do służby. Wówczas 
to Najj. Pan zamianował Najdost. Arcyksię- 
eia Ottona generałem kawaleryi, a równo­
cześnie generalnym inspektorem tego działu 
broni.

Niestety nadzieje, że Najdost. Arcy- 
książę szybko powróci do zdrowia, zawiodły; 
już w grudniu r. 1904 wniósł ponowną 
prośbę o urlop i od tego czasu, walcząc 
z cierpieniem, nie mógł pełnić służby.

Mianowany następcą Najdost. Arcy- 
księcia Ottona na stanowisku generalnego 
inspektora kawaleryi generał-porucznik R u ­
dolf B r u d  e r  m a n n  pozostaje od listopada 
r. z. na stanowisku komendanta korpusu XI. 
i generał-kom enderującego we Lwowie. — 
Przy sposobności mianowania go na tera sta­
nowisku podaliśmy szczegóły z życia i dzia­
łalności generała - porucznika Brudermanna.

Opróżniony przezeń posterunek obej­
muje genera ł-porucznik  Karol hr. A u e r s -  
p e r g .  Urodzony dnia 12 listopada 1848 r.

Mówiąc to, zamyślił się. Błądził już 
duszą po tej osmętnej pustce, która w tej 
chwili owładnęła nim całym.

—  I po co to panu? czyż nie dość 
przechadzek i wycieczek?

— Nie dość — odrzekł kładąc kres 
wszelkim wyjaśnieniom, które go nudziły.

A w tem rozległ się dzwonek w przed­
pokoju.

— Jacyś spóźnieni goście — rzekł 
powstając

— Spóźnieni? — Toż jeszcze nie ma 
kwadransa na dziesiątą, a nadto — wszak 
dziś „Beffa.na“ .

Z przedpokoju dochodził głos służącej. 
„Kto ta m ? “ — pytała się bojaźliwie przez 
zamknięte drzwi.

Rozległy się śmiechy i kilka głosów 
zawołało równocześnie: „sami swoi!“ .

— To Luigi — rzekła pani Bassi. Po­
znaję go po śmiechu.

Zanim podeszła do drzwi, stanęło w 
nich kilka osób. Młody mężczyzna, panna 
i starsza jakaś kobieta.

— Catina mia! Giggi! A i wy kocha­
na Suntarello! —  wołała pani Bassi, wita­
jąc się ze wszystkimi.

■— Dziwisz się Nino, widząc mnie w 
Rzymie, — rzekła młoda panna tak melo­
dyjnym, miękkim, altowym głosem, że cu­
dzoziemiec pochylił się mimowoli w stronę, 
gdzie dziewczyna stała, aby się przekonać, 
czy twarz jej nie stoi w sprzeczności z tym 
pięknym głosem.

Podeszli bliżej stołu, na którym lampa
stała.

— Panie Jam aria  — podjęła gospo­
dyni — przedstawię pana mojej kuzynce. 
Mademoiselle de Soranesi.

Słaby uśmiech przemknął po twarzach 
obecnych, gdyż francuzczyzna pani domu i 
włoski jej akcent ledwo pozwalał zachować

powagę. Jej to jednak nie zmieszało by­
najmniej,

— A oto moj kochany bratanek, che- 
valier Galii — ciągnęła i ukazując głową 
w stronę swego lokatora, zakończyła : Mon- 
sieur Jam aria  — i uśmiechnęła się.

— Strasznie trudno spamiętać te cu­
dze nazwiska. — To mówiąc, wzięła z tru- 
meau bilet wizytowy i podała go pannie, 
gdy tymczasem młody mężczyzna sam n a ­
zwisko swoje: „Plojhar", wymawiał.

Usiedli, a panna spojrzała na bilet 
równie machinalnie, jak  machinalnie wzięła 
go do ręki.

— Będę pana nazywała poprostu mon- 
sieur Jam aria  — rzekła pani Giovannina, — 
jeśli pan nic nie ma przeciwko temu.

•— Nazwisko pańskie zupełnie łatwo 
da się wymówić — mówiła przekonywująco 
panna i dodała półgłosem: pan Ja n  Marya 
Ploj... Plojhar.

Uśmiechnęła się, gdy druga sylaba 
uwięzła jej w gardle. Pan  Plojhar jednakże 
nie. gniewał się za to. Usta iniała piękne, 
uśmiech bez śladu ironii, spokojny, dobry, 
bez krzty konwenansu Przy tem ten głos 
czysty i taki łagodny! Słuchając go, zapo­
mniał pan Plojhar odpowiedzieć kilku grze- 
cznemi słowy. Krewni prowadzili z sobą 
obojętną rozmowę, zwracając czasami spoj­
rzenia na gościa, jakby go chcieli ośmielić.

—  Zkąd ja  znam tę niezwykle piękną 
twarz, te głębokie bławatkowe oczy, te j a ­
sne włosy, cały ten wyraz twarzy, którego 
niepodobna zapomnieć? — zastanawiał się 
w głębi duszy pan Plojhar .. —• Ach, wiem ! 
W pałacu Barberini, portret Beatrix Cenci...

Zaraz po przyjeździe do Rzymu prze­
leciał pospiesznie kilka galeryj.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I łu m ą c z y ł  z  czeskiego Maciej Szukiew icz.

w Pradze, syn hr. Franciszka Ksawerego 
kształcił się. w krakowskiej szkole kadeckiej 
w Łobzowie i w Akademii wojskowej w Wie­
ner Neustadt. Wstąpił dnia 1 września 186J 
do 1 bat. strz., a w r. 1865 przeszedł do
3 p. ul. Kampanię w r. 1866 odbył w ra n ­
dze porucznika. Na stopień rotmistrza awan­
sował w roku 1874 w 6 p. dragonów. —
W roku 1884 odznaczony za gorliwą służbę 
krzyżem zasługi wojskowej, posunął się na 
stopień majora. W trzy lata później został 
podpułkownikiem, a w roku 189.) jako puł­
kownik objął komendę pułku huzarów Na- 
dasdego. W roku 1892 mianowany został 
hr. Auersperg komendantem państwowego 
Insty tu tu  ekwitacyi. W  roku 1894 otrzymał 
order Żelaznej Korony III. kl. Od roku 1896 
sprawował komendę brygady kawaleryi w 
Miskolczu na Węgrzech, w r. 1899 zaś objął 
komendę dywizyi jarosławskiej i awansował 
na stopień generała - porucznika. W jesieni 
roku zeszłego został hr. Auersperg miano­
wany komendantem korpusu w Zagrzebiu.

Hr. Auersperg posiada od r. 1903 go­
dność kawalera orderu Leopolda. Nadto jest 
br. Auersperg komandorem książęco - brun- 
szwickiego orderu Henryka Lwa i król. sa­
skiego orderu Albrechta, a kawalerem król. 
pruskiego orderu Czerwonego Orła.

Po rozwiązaniu Dumy.
Dcklaracye polskie.

Podana przez nas przed kilkoma dniami 
w streszczeniu d e k l a r a e y a ,  j a k ą  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  K o ł a  p o l s k i e g o  z ł o ż y l i  
w W y b o r g  u, brzmi, jak następuje:

Przedstawiciele Królestwa Polskiego 
w pierwszej Izbie państwowej są głęboko o- 
burzeni, z powodu jej rozwiązania w tak 
ciężkiej chwili.

Byliśmy uczestnikami gorliwej i peł­
nej poświęcenia pracy Izby dla ogólnego po­
żytku narodów, stanowiących ludność pań­
stwa rossy jsk iego; uczestnikami jej zaciętej 
i stanowczej walki z samowolą rządu, jej 
dążeń do utrwalenia w państwie ustroju de­
mokratycznego i konstytucyjnego. Od Izby 
oczekiwaliśmy sprawiedliwego zadosyć uczy­
nienia naszych żądań narodowych.

Wybrani przez naród polski do celów 
powyższych, podczas istnienia Izby kroczy­
liśmy wspólnie z wami, przedstawicielami 
narodu rossyjskiego, drogą, prowadzącą do 
utrwalenia zasad prawdziwej wolności.

W znamiennej chwili, w której wsku­
tek przerwania prac prawodawczych przed­
stawicielstwa narodowego, panowie obradu­
jecie nad sposobami dalszej walki polity­
cznej, Koło polskie ma określić swoje sta­
nowisko wobec tych obrad.

Przybywając tu, pragniemy tem sa­
mem stwierdzić swoją łączność polityczną z 
ruchem wolnościowym obywateli rossyjskich, 
lecz nie czujemy się być upoważnieni do o- 
brad nad przyszłą waszą akcyą.

Najlepszą dla waszego narodu takty­
kę, wy tylko możecie o b ra ć ; my zaś, z u- 
wagi na szczególne warunki Króiestwa P o l­
skiego, ogłosimy stosowny komunikat do na­
szych wyborców.

W warunkach, które się świeżo wy­
tworzyły, nie uważamy się za powołanych 
do rozstrzygania najbliższych zadań poli­
tycznych naszego narodu bez jego uświado­
mionego udziału. W imieniu Koła pol­
skiego :
Alfons Parczewski, F ranciszek Nowodworski, 
B ron isław  Malewski, W iktor Jaronski, Ja n  
Gralewski.

P o s ł o w i e  p o l s c y  z L i t w y i R u s i  
o g ł a s z a j ą  o d e z w ę  n a s t ę p u j ą c ą :

Do naszych wyborców!
Po rozwiązaniu, na zasadzie art. 105 

ustaw zasadniczych, Izby państwowej, której 
byliśmy członkami, uważamy za swój obo­
wiązek zwrócić się do naszych wyborców 
z wyjaśnieniem stanowiska, które zajmowa­
liśmy w Dumie, jako wybrani przedstawi­
ciele społeczeństwa naszego, zaznaczając s ta ­
nowcze przyrzeczenie, wyrażone w najwyższym 
ukazie, że pomimo rozwiązania Izby, prawa 
konstytucyjne raz dane, cofnięte nie będą.

Nadzieje rozszerzenia praw konstytu­
cyjnych, zabezpieczających wszelkie swobody 
ludności całego państwa, a naszej w szcze­
gólności, nie zostały ziszczone z przyczyn od 
Koła naszego niezależnych. Musimy jednak 
zaznaczyć, iż zarówno w mowach członków 
naszych w Izbie, jakoteż w głosowaniach, 
zawsze staliśmy na stanowisku obrońców 
wolności kraju, który nas posłał.

Przedstawione Izbie przez rozmaite par- 
tye projekty rozwiązania kwestyi agrarnej, 
nie rozstrzygnęły jej — zdaniem naszem — 
w sposób zadowalający, a w wielu razach 
były w kraju naszym wprost niewykonalne. 
To też poddawaliśmy je krytyce, uznając 
zawsze potrzebę podniesienia dobrobytu całej 
ludności wiejskiej, a w szczególności powię­
kszenia gospodarstw ludności małorolnej przy 
współudziale instytucyj samorządnych.

Pragnęliśmy także poruszyć kwestye 
zasadnicze reform ekonomicznych i admini­

stracyjnych, oraz szerokich samorządów 
miejscowy, b, lecz na to zabrakło nam cza­
su. Uznając potrzebę silnej, ale liberalnej 
władzy, występowaliśmy przeciwko byłemu 
ministerstwu, które nie miało siły do uspo-l 
kojenia kraju, nie działało w duchu pożą­
danych przez wszystkich swobód, a w sto­
sunku do nas nietylko nie okazało żadnej 
życzliwości, lecz nawet nic zdobyło sio na 
zniesienie tych rozmaitych ograniczeń, któ­
re nas krępują w życiu codziennem, co _ było 
zupełnie w jego władzy.

Opuszczając stanowisko przedstawicieli 
społeczeństwa w chwili, kiedy po rozwiąza­
niu Izby staje przed nami cała groza walki 
soeyalnej, a nieporządki, rozruchy, gwałty i 
represye mogą pogrążyć kraj nasz w prze­
paść biedy, krwi i pożóg, oddalając znowu 
chwile osiągnięcia upragnionych swobód i 
ustalenia porządku, jako byli posłowie z L i­
twy i Rusi wzywamy niniejszem naszych 
współobywateli do przyszłych wyborów sej­
mowych, uznając, iż tylko zgodna, trzeźwa 
i rozważna praca doprowadzi do rozkwitu 
kultury i dobrobytu ukochanego przez nas 
wszystkich kraju.

Obecni w Petersburgu b. posłowie z 
Litwy i R u s i : ks. biskup Ropy, H ieronim  
ks. D rucki- Lubecki, S. Poniatowski, S. H or- 
watt, B . Szachno, J . W iszniew ski, B. S k ir-  
m untt. M. Massonius, B. Jałow iecki, ks. 
Songąjło, J . hr. Potocki, E . Lubaiiski, Gro­
cholski.

Deklaraeya wyborska w oświetleniu  
prasy rossyjsklej.

Uchylenie się posłów polskich od pod­
pisania uchwalonej w Wyborgu odezwy do 
narodu, nastręczyło gazecie X X  Wick uwa­
gi następujące:

„Rozwiązanie Dumy zaznaczyło się 
między innemi pewuem oziębieniem stosun­
ków rossyjsko-polskich, wskutek uchylenia 
się Koła polskiego od wzięcia udziału w 
ostatnich uchwałach. Delegaci Koła zjawili 
się na ostatniem posiedzeniu w Wyborgu 
z gotowem oznajmieniem, w którem wyra­
żają pragnienie „zadokumentowania swej 
łączności politycznej z ruchem wolnościo­
wym obywateli rossyjskich", uważali się, je­
dnak za nieuprawnionych do obrad nad 
przyszłą akcyą razem z resztą przedstawi- 
cieieli. Objaśniali ten krok specjalnymi wa­
runkami, w jakich się znajduje Królestwo 
Polskie, oraz koniecznością rozważenia tak 
ważnych spraw nie inaczej, jak tylko przy 
udziale wyborców polskich, do których za­
mierzają się zwrócić z odezwą speeyalną.

„Należy stwierdzić fakt, że oznajmienie 
to było niezrozuiniałem i wywarło na wię­
kszości b. kolegów posłów polskich wrażenie 
nader niekorzystne.

„Wierni wyznawanej przez nas nie­
zmiennie zasadzie wyrównywania wszelkimi 
sposobami nieporozumienia rossyjsko-pol.skie- 
go. zwróciliśmy się do odjeżdżających po­
słów polskich po wyjaśnienia. Pozbawieni 
jesteśmy, niestety, możności przytoczenia o- 
trzyinanej od Polaków odpowiedzi szczegóło­
wej, głównym jednak jej motywem jest to, 
że Królestwo Polskie, wobec swego w yjąt­
kowego położenia na kresach, .jak również 
wobec obfitości na miejscu materyału palne­
go i nieistniejącego w Rossyi zabarwienia 
narodowościowego dążeń wolnościowych lu ­
dności, może znaleźć się w wielkiern niebez­
pieczeństwie w razie braku ścisłego dosto­
sowania postępków wodzów do wskazań wa­
runkowych miejscowych. Przełom nastąpić, 
może w chwili nadzwyczaj niewygodnej i 
nabrać ostrego narodowościowego, a potem 
i międzynarodowego charakteru. Że to i tam ­
to dla Polaków, zmądrzałych przez surowe 
doświadczenie swej bistoryi, jest  nadzwyczaj 
niepożądane, — powinno być dość jasnein. 
Polacy z takim niewypowiedzianym trudem, 
cierpliwością i wytrzymałością odrodzili swój 
naród do nowego życia pokojowymi środka­
mi kultury, że ich niechęć ryzykowania 
wszystkiego bez uważnego omówienia po ło ­
żenia na miejscu, powinna być przyjęta po­
ważnie.

„Z drugiej strony jednak nie można 
nie zatrzymać się z żalem na niedającym się 
zaprzeczyć fakcie, że przerwanie twórczych 
prac Dumy jest jednocześnie naderwaniem 
tylko co narodzonej solidarności narodów 
Rossyi. Póki Duma wspólnie pracowała, 
wszyscy mieli jeden wszystkich jednoczący 
cel, jedno wspólne szczęście zdawało się być 
możliwe; wszyscy czuli się jedną ściśle spo­
joną całością. Ale skoro Duma została roz­
puszczona, zaczyna się dawne odosobnienie 
grup ludności. I znowu zaczyna się mowa 
oddzielnie o narodzie rossyjskim i jego in ­
teresach, oddzielnie o polskim i t. d. Skoro 
tylko wraca dawny ustrój, skoro tylko wstę­
puje w swe prawa samowładna biurokra- 
cya zjednoczenie Rossyi, obiecujące stać 
się organicznem, znowu zaczyna przybierać 
czysto zewnętrzny, mechaniczny charakter.

„Temu naturalnie — kończy W iek  
X X .  — winne są nie pojedyncze narody 
Rossyi, ale te warunki, w których narody 
owe są postawione".
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Położenie ogólno.

Dzienniki londyńskie ogłaszają nade­
słany im z Petersburga p r o g r a m  p r e z y ­
d e n t a  g a b i n  e 111 r o s s y j s k i e. g o, S t o- 
ł  y p i n a Na początku zaprzecza on stanow­
czo, jakoby rozwiązanie Dumy było zama­
chem stanu. Duma wegetowała bezużyte­
cznie i musiała być rozwiązana, jeśli miał 
być ibrzymany autorytet cara w Eossyi. 
W doininującem stronnictwie konstytucyjno- 
demokratycznem znajdowało się wielu dyle­
tan tów ; jedynem dążeniem pozytywnem par- 
tyi było wyparcie rz ą d u ; pozatem działalno­
ścią swoją podburzała ludność, co stanowiło 
wielkie niebezpieczeństwo.

Rząd wobec tego miał trzy drogi: rea- 
keyę, obojętność na prądy rewolucyjne, albo 
silną, energiczną politykę, opartą na refor­
mach. Tę drogę wybrał car Mikołaj i nowy ga­
binet pójdzie tą drogą. Polityka reakcyi stoi 
poza granicami życzeń cara, ale zanim się 
rozpocznie praca reformowa, r e w o l u c y a  
m u s i  b y ć  s t ł u m i o n a .  Rząd spodziewa 
się dojść energicznemi rozporządzeniami do 
wyniszczenia zgubnych, rewolucyjnych dą­
żności. A r e s z t o w a n i a ,  w y d a l a n i a  
z a w i e s z a n i a  p i s m  s ą  n i e u n i k n i o n ą  
k o n i e c z n o ś c i ą .  Członków Dumy, którzy 
podpisali w Wyborgu odezwę, rząd nie my­
śli aresztować, ale będzie to musiał uczynić, 
jeśli posłowie zaczęliby agitacyę w swych 
okręgach wyborczych.

L o j a l n o ś ć  a r m i i  n i e  p o d l e g a  
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  zapewnia dalej 
Stoły pin, i liczyć na nią można z całą pe­
wnością. Generałowie^ oficerowie gwarantują 
za wierność żołnierzy.

Rząd ma przed sobą działanie w dwóch 
k ie runkach - socjalnym, to jest w kwestyi 
robotniczej i agrarnej, i politycznym. Co do 
kwestyi socyalnej, posiada ona całkowite 
syinpatye rządu. Kwestya polityczna trakto­
wana będzie tak, jak tego wymagać będą 
stosunki; w s z y s t k o  co m o ż n a ,  b ę d z i e  
d o k o n a n e ,  a b y  s t ł u m i ć  r e w o l u ­
c j ę ,  a i e  c e l e m  o s t a t e c z n y m  s ą  r e ­
f o r m y ,  n i e  r e a k c y a .  Reformy te odpo­
wiadać będą zasadom najwyższego idealizmu.

O p r o j e k t o w a n y c h  r e f o r m a c h  
l i b e r a l n y c h  S t o ł y p i 11 a d z i e n n i k i  
p e t e r s b u r s k i e  p o d a j ą  n a s t ę p u j ą c e  
w i a d o m o ś c i :  Na pierwszym pianie stoi 
sprawa równouprawnienia narodowości, a to 
w «elu odciągnięcia Żydów od ruchu rewo­
lucyjnego; prócz tego zamierzone jest zapro­
wadzenie głosowania powszechnego i refor­
my agrarne, oraz powołanie do gabinetu dzia- 
łaczów społecznych.

Współpracownik Pietierh. Gaz. rozma­
wiał z osobą, zajmującą wysokie stanowisko 
w jed n em  z ministerstw i doskonale poinfor­
mowaną o obecnym ustroju s ler biurokraty­
cznych. Zdaniem tej osoby, jednoczesne usta 
pienie Goremykina i Stisziriskiego upoważnia 
do przypuszczeń, iż k w e s t y a  r o l n a  o 
t r z y m a  n o w y  k i e r u n e k  w tej iub owej 
formie. W każdym razie r z ą d  p r a g n i e  
k o n i e c z n i e  z a s p o k o i ć  p o t r ze b y  w ło ­
ś c i a n .  Świadczy o tern i ta także okoli­
czność, że jednocześnie z ustąpieniem Gore­
mykina i Stiszińskiego, otrzymał także dy 
misyę towarzysz ministra skarbu, Putiłow, 
zarządzający Bankiem włościańskim i szla 
eheckim. Działalność Banku włościańskiego 
ma być znacznie rozszerzona. Będzie 011 n a ­
bywał wszystkie majątki, które 'zaofiarowują 
mu obywatele ziemscy.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  r o z e s ł a ł o  do gubernatorów okói 
nik następującej treści: „Z powodu nadej­
ścia żniw, polecam panu przedsięwziąć le­
galne środki ku pokojowemu załatwieniu 
nieporozumień między obywatelami ziem­
skimi a włościanami, Kopie wydanych przez 
pana rozporządzeń proszę nadsyłać do m ini­
sterstwa".

Z najlepszego źródła otrzymuje war­
szawskie Słow o  następujące informacye c 
p o ł o ż e n i u  r z e c z y  w R a d z i e  p a ń s t w a :

Grupa centrum Rady państwa odbyła 
dnia 26 lipca plenarne posiedzenie i 
wzmocniła skład biura swojego wyborem 
pięciu nowych członków, tak, że obecnie li 
czy ono członków 15-tu. Trzech członków 
biura ma stale pozostawać w Petersburgu, 
z obowiązkiem wezwania pełnego składu 
biura lub całej grupy, w miarę nowych 0 - 
koliezności i wypadków.

Zjazd pełnej grupy jest postanowiony 
na pierwsze dni października st. st.

R o z w i ą z a n i e D u m y  u w a ż a  c e n ­
t r u m  B a d y  p a ń s t w a  za  c z y n  l e g a l ­
n i e  i k o n s t y t u c y j n i e  p r z e z  r z ą d  
d o k o n a n y  i za zupełnie prawidłowe odro­
czenie posiedzeń Rady państwa do 20 lute­
go (st. st.) 1907.

Wszelkie inne rozwiązanie wątpliwo­
ści co do dalszego działania Rady państwa 
byłoby nieprawidłowe, niezgodne z prawami 
zasadniezemi, urządzeniami Dumy i Rady 
państwa i z powagą tej ostatniej.

Były inne zamiary i niepewność po­
glądów rządu w pierwszej chwili. Prezes 
Rady państwa Friseh oparł się odmiennem 
"ustawieniu sprawy.

Wskutek tego wszelka działalność u- 
rzędowa Rady państwa jest  na razie niedo­
puszczalna.

Z togo samego zrodła czeipiemy je~ 
szeze nuslepujaca wiadomość.

W ogóle podnoszą w Petersburgu w y­
s o k o  s t a n o w i s k o ,  j a k i e  w c z a s i e  
o s t a n i e  h w y p a d k ó w  z a j ę l i  w s z y ­
s c y  P o l a c y .  Osoby z prawicy Rady pan 
stwa i wysocy dygnitarze to zdanie podzie-

J Koło polskie ostatniem swem wystą­
pieniem zyskało pełne uznanie umiarkowa­
nych kół r o s s y j s k i e h .

Do Beri. 'lagblattu  donoszą z i  eters- 
burga: M a n i f e s t  w y b o r s k i  w y w o ł a ł  
P r o k 1 ani a c y e c h ł o p ó w ,  u r z ę d n i k ó w  
p o c z t o w y c h  i Z w i ą z k u  k o l e j a r z y ,  
o r a z  p a r t y i s o c y a 1 n o - d e m o k r  a, t J  c z- 
ne j ,  wzywające do niepłacenia podatków^ 
nie dawania rekrutów, do zbrojnych powstań 
i strejków generalnych. Rząd przedsięwziął 
daleko idące środki ostrożności ^

Do Voss. Ztg. piszą: M i n i s t e r s t w o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y s t o s o w a ł o  
r o z p o r z ą d z e n i e  p r z e c i w  b. p o s ł o m  
D u m y .  Mają oni zostać pociągnięci do są­
dowej odpowiedzialności za mowy, wygłoszo­
ne w Dumie. .

Weclłuo- inforraacyj Magdeb. Ztg. re 
prezentaeye największych miast, jak  Mo­
skwy, Kijowa, Saratowa, Tyfłisu i Warsza- 
wy, wysłały do cara telegramy z p r o t e ­
s t e m  p r z e c i w  r o z w i ą z a n i u  D u m y .

S y n o d  p r a w o s ł a w n y  r o z e s ł a ł  
do w ł a d z  d y e c e z y a l n y  c h  o k ó l n i k ,  
zabraniajacy duchowieństwu wygłaszania w 
cerkwiach kazań o położeniu politycznein 
Rossyi. Jeśli zas parafianie p iagną się do­
wiedzieć od swego duchownego, czy zmienią 
się na lepsze warunki bytu włościańskiego 
to należy urządzać w szkołach lub uizędach 
gminnych dyspiR}b na których duchowni 
obowiązani są uspokajać ludność i zape­
wniać, że monarcha zna doskonale potrze 
by ludu i sam wkrótce zrobi dla włościan 
wszystko, co tylko będzie w jego mocy. Ma­
nifest o rozwiązaniu Dumy powinien być od­
czytany w cerkwiach i odpowiednio wyja­
śniony ludności.

Lcroy-Beaulieu o Rossyi
Korespondent jednego z pism memie 

ekich udał się, po otrzymaniu wiadomości 
rozwiązaniu Dumy, specyalnie do Viro- 

floy, gdzie przebywa sławny ekonomista 
francuski, Anatol Leroy-Beaulieu, uważany 
za najgłębszego we Francyi znawcę stosun 
fów rossyjskieh.

Uezony francuski przedewszystkiem 
objaśnił, że najzupełniej jest błędne porówny­
wanie obecnych wypadków w Rossyi z re- 
wolucyą francuską z 1789 roku. Jeden i 
drugi ruch absolutnie nic wspólnego nie 
mają.

Leroy-Beaulieu opowiedział następnie 
rozmowę swoją, jaką miał w maju jeszcze z 
Goremykinem. Uczony wyniósł z tej roz­
mowy przekonanie, że Goremykin byłby 
skłonny do udzielenia skromnych koncesyj, 
a w każdym razie był przeciwny rozwiązaniu 
Dumy.

— Błędnie twierdzą ci — mówił wów 
czas Goremykin — którzy przypisują nam 
chęć udaremnienia prac Dumy. My chcieli 
byśmy .jak najchętniej się z nią porozumieć. 
Odtąd biurokracya popełniała błąd za błę­
dem, popełniła nawet taki błąd, którego 
demokraci chcieli szczerze uniknąć. Rozwią­
zanie Dumy daje pokarm najlepszy agitacyi 
i teraz można najgorszych rzeczy oczekiwać.

— Rozmawiałem także w maju — mó­
wił dalej Leroy-Beaulieu —  z dwoma ks. 
Dołgorukimi, ludźmi przepojonymi najuczciw­
szymi poglądami parlamentarnymi. I oni 
porównywali siebie najniesłuszniej z ary 
stokracyą francuską w czasach wielkiej re­
wolucji- „Nikt nic nie robi, ażeby katastro­
fie zapobiedz — mówili ks. D. — a jednak 
musimy pokazać ludowi, że jego los nam, 
uprzywilejowanym, szczerze leży na sercu. 
Gdy tego nie zrobimy, spotka nas los n a ­
szych kolegów francuzkich".

Przechodząc do sprawy agrarnej, uczo­
n y  francuski porównał s t o s u n k i  w Austryi 

‘Rossyi.
— Zdumienie wywołało — rzekł — że 

chłop rossyjski wysłał do Dumy takich wol- 
noinyślnych przedstawicieli, gdy w Austryi 
chłop jest czynnikiem najkonserwatywniej-

To mnsiało rzeczywiście zadziwić.

jest  dać niedostępne lasy np. w okolicy 
Archangielska.

Nie wątpię — zakończył Leroy- 
Beaulieu, — że przewrót, jaki się dokonać 
musi w Rossyi, będzie największym przewro­
tem, jaki historya zna od czasów rewolucji 
francuskiej. Nie trzeba jednak oczekiwać że 
to dokona się nagle. Cuki proces rozłożony 
być musi na dziesiątki lat. Nie podzielam 
zdania tych, którzy wypadki francuskie po­
ro wny wuj ą z wypadkami w Rossyi, pewne­
go jednak podobieństwa „kadetów"’ do klu­
bu Jakobinów nie mogę nie dopatrzeć. I  tu 
właśnie tkwi pewne niebezpieczeństwo dla 
rozwoju Rossyi. Do „klubu kadetów" zacią­
gać się będą coiaz więcej ludzie niezadowo­
leni. Oni tara odgrywać będą wielką rolę i 
zajmą stanowisko nieprzejednane.

Przegląd ogólny.

szym.
Powodów szukać trzeba w kwestyi agrarnej. 
Okazało się, że ogromnie mylili sie ci, któ­
rzy chłopa rossyjskiego utrzymywali w cie­
mnocie i sądzili, że analfabeta będzie naj­
lepszą podporą starego porządku rzeczy. Li­
cząc na to poparcie, oddano w Dumie sto­
sunkowo bardzo wiele mandatów chłopom. 
A tymczasem ten chłop dba tylko o swój 
własny interes. Od kleru się wyemancypo­
wał, z rządu nie jest zadowolony.

Zdaniem uczonego, można i trzeba by- 
0 wynaleść drogę porozumienia pomiędzy 
ządem a Dumą w kwestyi rozdziału dóbr 

apanażowych. Chłop pragnie żyznych orun- 
tów we wnętrzu Rossyi, a rząd gotów mu

P. Minister Wyznań i Oświaty dr. M a r ­
e k  e t wygłosił w obec swych wyborców, ze­
branych d. 28 b. m. w Baden żywo oklaski­
waną przez nich mowę, w której między in- 
nemi opowiedziawszy genezę swego powoła­
nia na urząd Ministra, oświadczył, że obej­
mując go, wyraził bez ogródek swe przekona­
nie o konieczności zajęcia energicznego sta­
nowiska wobec roszczeń drugiej połowy Mo­
narchii i że zdania tego nie zmienił. Na­
stępnie prosił dr. Marchet wyborców, by 
byli pobłażliwymi sędziami jego działalno­
ści. Stanowisko Ministra Oświaty jest  w 0 - 
góle trudne, a tern trudniejsze — zdaniem 
dr. Marcheta —  dla postępowego Niemca 
który ma kierować oświatą w Austryi.

Wiele komplimentów zebrał rząd wę­
gierski na sobotniem. ostatniem przed ferya- 
mi, posiedzeniu I z b y  M a g n a t ó w .  Przed­
miotem obrad był budżet na r. 1906, a h r  
Majlath w dłuższym wywodzie zaznaczył, że 
dzisiejszemu rządowi zawdzięczać należy po 
kojowe stłumienie ruchu agrarnego, przy 
czera rzucił myśl, aby wielcy właściciele 
związali się w solidarne ciało, nie dla ujmy 
interesów ludu, lecz owszem, dla polepsze­
nia doli drobnych rolników.

Poczem budżet przyjęto, a prezydent 
Izby złożył rządowi życzenia z powodu, że 
udało mu się wprowadzić życie państwowe 
napowrót na normalne tory.

Germania  wątpi, by rząd wystąpił w 
jesieni w parlamencie z żądaniem nowych 
wydatków na f l o t ę  n i e m i e c k ą .  Tylko 
zastąpienie okrętu „Hohenzollern", który 
służył wyłącznie cesarzowi, zajmie prawdo­
podobnie parlament. I  gdyby sekretarz Rze­
szy v. Tirpitz tego projektu nie przeprowa­
dził, to przeprowadzenie jego sprawi jeszcze 
więcej trudności następcy.

W urzędowych sferach włoskich twier­
dzą, że minister spraw zagranicznych 
Tittoni, rokował z rządem angielskim w 
sprawie z m n i e j s z e n i a  u z b r o j e ń .  Je  
żeli redukeya siły zbrojnej zostałaby przy­
jętą przez wszystkie mocarstwa, to pier­
wszym krokiem rządu włoskiego byłoby 
zmniejszenie liczby korpusów armii z 12 
na 10.

O tern zmniejszeniu liczby korpusów 
myślą już oddawna we Włoszech, i to w in 
teresie samej doskonałości armii. Rozpra 
wiano też na ten temat niejednokrotnie w 
prasie i w parlamencie, a dyskusya po 
nawia się na każdym wiecu, ilekroć na par­
lamentarny porządek obrad wejdzie sprawa 
budżetu.

We włoskiej izbie posłów istnieją dwie 
p a r ty e : pro  i contra redukcji, a jedna i 
druga liczy w swojern łonie pierwszorzędne 
powagi wojskowe. Generał Ricotti n. p., były 
minister wojny, jest zasadniczym i głównym 
zwolennikiem redukcyi. Tak samo generał 
Marazzi, który był podsekretarzem stanu w 
ministeryum wojny w ostatnim gabinecie 
Sonnina, jest jednym z najgorętszych zwo­
lenników zmniejszenia liczby korpusów armii.

Zatarg g r e c k o - r u m u ń s k i  coraz do­
tkliwiej daje się odczuwać obu państwom.

Z powodu nałożenia ogromnych poda­
tków i ceł wwozowych na towary greckie, 
kupcom greckim, w których rękach znajdują 
się całe gałęzie handlu rumuńskiego, grozi 
zupełna ruina. Około 50 kupców zwróciło się 
już do rządu rumuńskiego z prośbą o udzie­
lenie poddaństwa rumuńskiego, pomimo, że 
rząd grecki stara się odwieść ich od tego 
zamiaru.

Wśród ludności rumuńskiej uwydatnia 
się silne wrzenie. Wszędzie odbywają sie ze­
brania, na których rozbrzmiewają mowy nrze- 
ciw Grekom i panuje obawa,, że na prowin- 
cyi dojdzie do poważnych starć z Grekami.

8łtrony . komitety pow stańcze: al­
bański, bułgarski 1 rumuński

w Konstantynopolu, mr. Johna  L e i s h m a n -  
n a  — ambasadorem.

Porta nie jest z tego zadowolona i aby 
dać wyraz swemu nieukontentowaniu postano­
wiła podwyższyć rangę swego przedstawicie­
la w Waszyngtonie dopiero na jesieni.

Zresztą nie porozumiano się jeszcze, 
kto zostanie ambasadorem tureckim w stoli­
cy Unii. Dwóch ojców walczy o tę posadę 
dla swych synów, dwóch ojców, niemal ró­
wnych co do wpływu, równie chciwych i 
równie egoistycznych. Jeden z nich —  to 
potężny sekretarz sołtański i jego ulubieniec, 
Izzet basza. Ten pragnąłby widzieć ambasado­
rem swego pierworodnego syna, Mehemeta 
Alego. Gała partya dworska popiera Izzeta. 
Ale drugi ojciec to także figura wpływowa. 
Jest nim Tewfik-basza, minister spraw za­
granicznych, żonaty z Niemką, rodowitą Ber- 
linką. Jego syn, jeszcze młodzieniec, już 
piastuje stopień pułkownika armii sułtań- 
skiej. Proteguje go biurokracya.

Zdaje się, że zwycięży Mehemet Ali, 
bo Izzet wytęża wszystkie siły, by dopiąć 
celu.

Unia północno-amerykańska oblicza, że 
jej przedstawiciel dyplomatyczny w Konstan­
tynopolu, korzystający z praw ambasadora, 
będzie mógł osiągnąć wiele zdobyczy natu­
ry politycznej i" gospodarczej. Amerykanie 
pragnęliby zwłaszcza, by sułtan wpłynął u- 
spokajająco na mahometan archipelagu F i ­
lipińskiego. Ci szczepowo i wyznaniowo spo­
krewnieni z Malajami, nie chcą złożyć bro­
ni, choć katolicy już dawno kapitulowali. 
Amerykanów kosztuje mnóstwo krwi i pie­
niędzy walka z fanatycznym szczepem m u­
zułmańskim Moros. Spodziewają się tedy, że 
sułtan jako kalif czyli ojciec wszystkich wy­
znawców proroka uspokoi Morosów.

łyana.

K R O N I K A .
Lwów, fi O lipca.

Kalendarz.
W t o r e k  (31 lipca):
Ignacego Lojoli, — Ludomira. — Jemy-

chód
Wschód 
s ło ń c a  o

słońca o godzinie 4'04 rano, zc- 
godżinie 6'55 po południu.

»Gazeta Lwowska« z dnia 81 lipca 1906 r.

zorganizować akcyę w sp ó lń ^ p rze r iw  ‘
■ om powstańczym greckim w Macedonii. Za- 
arg  ̂ zaostrza się w sposób groźny i może 

odbić się na położeniu ogólno - politycznem 
na Bałkanach.

Pewien niesmak wywołało w Konstan­
tynopolu dokonane świeżo zamianowanie do­
tychczasowego posła Stanów Zjednoczonych

— Najj. l*an raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły na pogorzelców 
miasta Leżajska kwotę 8000 koron.

— Z C. k . armii. D ziennik  rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan zarządził 
uwolnienie generała kawaleryi Najd. Arcyksię- 
cia Ottona, na podstawie prośby wniesionej 
przez Niego z powodu złego stanu zdrowia, ze 
stanowiska generalnego inspektora konnicy i ze­
zwolił na wystąpienie Arcyksięcia z czynnej 
służby na czas Jego niezdolności. Generalnym 
inspektorem kawaleryi mianowany został gene- 
rał-porucznik Rudolf B r u d e r i n a n n ,  komen­
dant XI. korpusu we Lwowie, a w jego miej­
sce przeniesiony został w tym samym chara­
kterze do Lwowa generał-porueznik K a r o l  hr. 
A u e r s p e r g ,  komendant XIII. korpusu za- 
grzebskiego. Najj. Pan zarządził dalej przenie­
sienie generała broni Gustawa P 1 e n t z- 
n e r a ,  prezydenta Najwyższego Trybunału woj­
skowego na własną prośbę w stan spoczynku, 
oraz nadał mu wielką wstęgę orderu branci- 
szka Józefa. Prezydentem Najwyższego Trybu­
nału wojskowego mianowany został generał 
broni Wilhelm D e s s c r i c ,  a generał porucznik 
Karol C h i  z z o l  a, prezydentem wyższego sądu
wojskowego. .

R eze rw o w y m  kapelanem wojskowym II 
klasy zamianowany ks. Stanisław Sobieniowski 
w rezerwie uzupełniającej 13 p. p.

Komendantem szpitala garnizonowego nr. 
fi w Ołomuńcu zamianowany został starszy le­
karz sztabowy II. klasy dr. Antoni Barta, szef 
lekarski garnizonu w Tarnopolu.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bohorodczanach, z grupy 
gmin miejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 25 sierpnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach Legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. "

— W iadomości kościelne. Arclńdye- 
ob. łać. Wizytacyę kanonicznącezya lwowska

odbędzie J. L, Arcybiskup Bilczewski w deka­
nacie korodeóskiin we wrześniu: Żuków 1 i 2 -  
Chocimierz 2, 3, 4, 5 ;  Obertyn 5, 6, 7, 8 :, 
Horodenka 8, 9, 10; Miclralcze 10, 11; Ozer- 
nelica 11, 12.

Rekolekcye dla kapłanów odbędą się od 
21 do 25 sierpnia włącznie (I. serya); od 24 
do 29 września łącznie (II. serya). Zgłoszenia 
trzeba wnosić do Rektoratu sem. łać.

Prezentę na opróżnione probostwo w Pod- 
horcaeh otrzymał ks. Jan Buk, wikaryusz 
w Stryju.

Przeniesieni: do Pomorzan ks. Kała Józef 
ze Złoczowa; do Kulikowa ks. Wojtanowski Stan. 
ze Skałatu; do Bełza ks. Krupiński Karol z Ko- 
zowy; do Kozowy ks. Grarnse Julian z Mar.ya- 
h i l f ; do Biłki ks. Andler Artur z Chodorowa
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do Stryja ks. Wójcik Franciszek z Uhnowa; do 
Podwysokiego ks. Idee Jan z Lubaczowa; do 
Buczacza ks. Sulatycki Paweł z Grzymałowa; 
do Monasterzysk ks. Engel Jan ze Swirza; do 
Chorostkowa ks. Wyczesany Stanisław z Bawo- 
rowa; do Husiatyna jako admin. in spirit. ks. 
Smoliński Antoni z Buczacza do Husiatyna; ks. 
Bialikiewicz Karol z Barysza; do Bolechowa ks. 
Bętkowski Franciszek z Bełza; do Gródka ks. 
Kawecki btanisław z Bolechowa; do Bodatycz 
ks. Gryl Floryan z Burakówki; do Jazłowa ks. 
Niedzielski Jan z Budzanowa; do Podhajec ks. 
Trychta Stanisław z Oleszyc; do Glinian ks. 
Stankiewicz Stanisław z Zydaczowa; do Oleszyc ks. 
Więckowski Włodzimierz z Podhajec; do Sta­
nisławowa ks. Tnmpach Romuald z Kuropatnik; 
do Żydaczowa ks. Gajewski Szymon z Toporo­
wa; do Świrza ks. Bazal Jan Adolf z Roha- 
tycz; do Skałatu ks. Tenarowiez Stanisław z Na- 
dwórny; do Grzymałowa ks. Cembruch Stani­
sław z Żydatycz i ks. Tanerowicz Jan z Mila- 
tyna; do Strusowa ks. Steiner Jakób z Brodów; 
do Złotnik ks. Maksymowicz Karol z Monaste­
rzysk ; do Żubrzy ks. Smal Wincenty z Radzie- 
chowa; do Zimnowody ks. Holicki Kazimierz 
z Biłki; do Burakówki ks. Kuczyński Józef 
zAJródka; do Brzozdowiee ks. Weiss Leopold 

^że Strusowa; do Ihrowicy ks. Procyk Karol 
z Husiatyna; do Milua ks. Dziunikowski Wa- 
leryan z Brzozdowiee; do Kuropatnik ks. Kosto- 
łowski Stanisław z Pomorzan; do Srodopola ad 
Radzieohów ks. Sołtys Jan zMikuliniec; do Toma- 
szowiec ks. Jachimowicz Jan z Milna ; do Zyda- 
tycz ks. Stec Ferdynand ze Złotnik; do Budza­
nowa ks. Guzek Maryan z Jazłowca ; do Uhnowa 
ks, Wilkoń Stanisław z Tłustego; do Złoczowa 
ks. Ryś Ludwik z Husiatyna.

Nowowyświęceni przeznaczeni: do Tarta-
kowa ks. Janiszewski Józef, do Brotów ks. Ku- 
towski Jan, do Brzeżan ks. Gruszecki Kajetan, 
do Maryahilf ks. Węsierski Antoni, do Barysza 
ks. Władyka Stanisław, do Baworowa ks. Cie­
lecki Paweł, do Sasowa ks. Gieszczyński Jo­
zafat, do Radziechowa ks. Malawski Wiktor, 
do Toporowa ks. Staufer Ludwik, do Tłustego 
ks. Zwoliński Karol, do Konkolnik ks. Rachal- 
ski Gerard, do Cieszanowa ks. Świąder Jan, do 
Lubaczowa ks. Dzióba Jan, do Nadwórny ks. 
Deręgowski Jan, do Chodorowa ks. Zachara Jan, 
do Mikuliniec ks. Dworzański Aleksander, do 
Łopatyna ks. Więcław Jan.

Decezya przemyska ob. łaó. Rekolekr.ye 
dla księży w Seminaryum duehownem w Prze­
myślu odbędą się w dniach 18, 19 i 21 wrze­
śnia. Zgłoszenia przyjmuje ks. inf. Teofii Lc- 
kawski, rektor seminaryum. Rekolekcje dla ka­
płanów odbędą się w kolegium 00. Jezuitów 
w Chyrowie 21 do 23 sierpnia włącznie, po­
czątek 20 sierpnia wieczorem. Wczesne zgłosze­
nia należy nadsyłaó do rektoratu kolegium cliy- 
rowskiego.

Dyecezya krakowska. Prezentę na probo­
stwo w Trzebini otrzymał ks. Maksymilian Bok, 
administrator tamże.

— Z Uniwersytetu. Pp. Rudolf Kren- 
gel, prakt. konceptowy Dyrekcyi skarbu w Kra­
kowie, Antoni Kwieciński, rodem z Lubnia, Lu­
dwik Julian Midowicz, rodem z Brzostka, i Bro­
nisław Józef Miętus, rodem z Tuchowa, otrzy­
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw, a Stanisław Szyszka, rodem 
z Nowego Wiśnicza, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Stowarzyszenie przemysłowe rze-
Źników odbyło w sobotę wieczorem nadzwy­
czajne zgromadzenie, na którem uchwalono re- 
zolucyę, domagającą się zniesienia kontumacyi 
i otwarcia rogatek dla sprowadzanego do mia­
sta bydła i trzody. Nadto uchwalono domagać 
się od prezydyum miasta dopuszczenia dwóch 
delegatów stowarzyszenia do miejskiego Biura 
pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydła.

— Buffalo BilPa Wild West stał się 
od kilku dni prawdziwą atrakcyą Lwowa. Roz­
poczęte w sobotę po obiedzie przedstawienia za­
sługują rzeczywiście na uwagę. Jest to iedyne 
w swoim rodzaju przedsiębiorstwo, budzące po­
dziw nietylko oryginalnością dawanych przed­
stawień, lecz także znakomitą administracyą, 
która utrzymuje w karbach setki ludzi i zwie­
rząt, pracujących z podziwienia godną śmiało­
ścią i zręcznością.

Buffalo Bill przybył do naszego miasta 
trzema własnymi pociągami.

Już przy wyładowywaniu wagonów można 
było obserwować bajeczną sprawność i karność 
całego personalu. Wszystko tam idzie jak w do­
kładnej maszynie. Przy wyładowywaniu pracuje 
przeszło 300 ludzi, a nikt nimi nie komende­
ruje, Ani jedno słowo rozkazu nie pada, nie 
słychać żadnego nawoływania. Najprzód otwie­
rają się wagony z końmi. Ludzie przystawiają 
pomosty. Konie pociągowe już w uprzężach wy­
chodzą z wagonów przez nikogo nie prowadzone 
i same ustawiają się w długim szeregu w pary 
jedne za drugiemi. By dać pojęcie, jak wszystko 
to odbywa się szybko, wystarczy powiedzieć, 
że dwadzieścia wozów ciężarowych zdjęto z plat­
form wagonowych i zaprzężono w kilkakrotne 
zaprzęgi w niespełna trzy kwadranse. Cała ko­
losalna czereda czerwonych, czarno i biało-skór- 
nych członków trupy w liczbie przeszło 400 lu­
dzi, wraz ze swoimi końmi najrozmaitszych 
ras, maści i wielkości w około 10 minut była 
uporządkowana i ruszyła w drogę na plac wy­

ścigowy przodem, za nią dopiero jeden wóz za 
drugim, a przy każdym należący do niego per­
sona! pomocniczy, wynoszący razmn około 350 
osób.

O instalacyi całego taboru podaje jeden 
z dzienników lwowskich następujące szczegóły :

Gdy pierwszy wóz około 9 godziny przy­
był na plac wyścigowy, już były tam wymie­
rzone wszystkie odległości, potrzebne do budowy 
namiotów i oznaczono, żelaznymi pręcikami po­
wbijanymi w ziemię. Rozpoczęła się budowa 
najprzód wielkiego namiotu na pomieszczenie 
kuchni, jadalni i namiotu na stajnie. Za chwile 
podniosły się na linach we środku wysokie ma­
szty, a w parę minut potem rozpięto kolosalne 
płótna namiotów.

Robotnicy rzucili się do budowy wielkiego 
namiotu dookoła areny, a tymczasem służba ku­
chenna rozpoczęła ustawiać składane długie, na 
800 osób wystarczające stoły, w już zbudo­
wanym namiocie, kuchmistrze rozpoczęli przy­
gotowywać śniadanie, a jeźdźcy odprowadzili 
swoje konie do namiotu, przeznaczonego na 
stajnię.

W kuchni polowej gotuje się wszystko w 
wielkich kotłach zapomocą pary, a mięso pie­
cze się i smaży w odpowiednich, hermetycznie 
zamkniętych „bratrurach". Herbata, kawa i ka­
kao przygotowuje się w olbrzymich maszynach. 
W około 20 minut już było gotowe śniadanie, 
złożone z kawy, herbaty, kakao (do wyboru), 
bułeczek z masłem, beffsteaków i rozbifów z 
kartoflami i angielską musztardą i z -wędzonki 
z fasolką na kwaśno. Do nakrytych już sto­
łów usiadło około 500 ludzi odrazu; a miejsce 
po każdym, który wstał, zajmował ktoś drugi. 
Nikt nie dostaje wydzielonych porcyj; każdy 
może jeść, ile chce i nabierać, ile razy chce; 
dyrektorzy przedsiębiorstwa i najniższy robotnik 
dostają to samo jedzenie. Wszyscy jedzą mięso 
trzy razy dziennie: na śniadanie, obiad (o pół 
do 5 popołudniu) i na kolaeyę (po wieczornem 
przedstawieniu). A jedzenie to chociaż z taką 
szybkością i w takiej masie przyrządzane, jest 
doskonałe. Dodać należy, że oprócz kawy, her­
baty i kakao, wszystkie artykuły, jak mięso, 
mąka, mleko, kartofle etc., kupuje Buffalo Bill 
na miejscu, oczywiście en gros. I tak n. p.  
potrzebuje on dziennie 800 kg. mięsa, cztery 
korce kartofli, a 400 litrów mleka. Najniżej 
opłacany robotnik zarabia tam po 34 koron ty­
godniowo oprócz wiktu i. 10 koron tygodniowo 
premii, którą otrzymuje po skończeniu każde­
go sezonu razem za 25 tygodni pracy, to jest 
za czas od marca do listopada, bo tak dłu­
go każdy jest zajęty. To wysokie pozornie wy­
nagrodzenie nie jest jednak dnźem, gdy się zważy, 
jak dzielnie, sprawnie i. ogromnie szybko pra­
cują ci ludzie.

Oprócz około 400 ludzi biorących udział 
w przedstawieniach i 350 ludzi z pomocnicze­
go personalu, Buffalo Bill posiada około 50 
urzędników, buchalterów, sekretarzy i innych 
funkeyonary uszy administracyjnych.

A  Przebicie lioicm . W nocy z sobo­
ty na niedzielę około godziny 2 przechodził 
ulicą św. Stanisława członek Towarzystwa, 
„Buffalo Bill11, Tomasz Raunich w towarzystwie 
dwóch kelnerów'. Nagle, na skręcie ulicy, na­
padł znienacka na nich jakiś mężczyzna i 
pchnął Ranni cha kilkakrotnie w pierś, poczem 
zbiegł.

Ciężko rannego odwiózł stójkowy na sta- 
cyo ratunkową, zkąd go, po prowizoryoznem 
opatrzeniu ran, odwieziono do szpitala po­
wszechnego.

W ciągu dnia wczorajszego polieya wy­
śledziła i aresztowała nożowca w osobie Ta­
deusza Nowaka, murarza.

Jako współwinnych w napadzie areszto­
wała dziś polieya jeszcze dwóch murarzy za- 
marstynowskich: Józefa Pełza i Józefa Masełko. 

A  Eclia pogromu białostockiego.
Wczoraj wyjechało ze Lwowa przeszło 100 
osób, ofiar pogromu białostockiego. Z liczby 
tej 19 udało się do Frankfurtu, a 89 do Ham­
burga.

A  Napad. Na przechodzącego wczoraj 
około godziny 9 wieczorem ulicą Zieloną szere­
gowca 15 pp. Jana Kusia, napadło kilku dra­
bów i poraniło go jakiemiś tępemi narzędziami 
tak silnie, że musiano Kusia odwieźć do szpi­
tala garnizonowego.

Awanturnicy zabrali Kusiowi w dodatku 
bagnet.

A  Kronika policyjna. P. Zygmuntowi 
Bukowskiemu, cukiernikowi ze Złoczowa, skra­
dziono w sobotę po południu podczas przedsta­
wienia trupy „Buffalo BilPs Wild West,“ z kie­
szeni narzutki srebrną tytonierke z monogra­
mem „I. B.“

Pod zarzutem fałszerstwa weksli na 430 
koron aresztowała wczoraj polieya na żądanie 
Samuela Fisclia, kupca z Żółkwi, agenta aseku­
racyjnego Józefa Schwarza.

W hotelu „Royal“ skradziono p. Anto- 
niemu Hebdowskiemu, szewcowi ze Złoczowa, 
podczas snu banknot tysiąckoronowy.

Majer Tewerowski, pochodzący z Rossyi, 
skradł swej rytualnej żonie Chanie Friedmano- 
wej 420 kor. i zbiegł prawdopodobie do Ame- 
ryki.

Zgubiono : z pierścionka brylant wartości 
600 kor. oraz czarną torebkę, zawierającą bie­
liznę i przybory toaletowe.

P. Zygmuntowi Ekowi skradziono w ulicy 
Kopernika srebrny zegarek kryty z mouogramom 
Z. E. na kopercie.

W realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 11 
przytrzymano w sobotę notowanego złodzieja 
Stanishwa Wojtiowskiego w chwili, gdy otwo­
rzywszy witrychem stojącą w sieni spiżarkę, 
zabierał z niej jaja.

Z mieszkania p. Z. Dingera, kupca, za­
mieszkałego przy ul. Podlewskiego 1. 9, skra­
dziono wczoraj kilka sztuk garderoby wartości 
300 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie : Józef Korasadowicz, emer. rewident ra ­
chunkowy Namiestnictwa, w 83 r. życia.

W Przemyślu : Jan Matkowski, sekretarz 
skarbowy, w 45 r. życia.

W Kosowie: Leopold Lityński, dzierżawca 
ginach u Skarbkowskiego.

W Kołomyi: Józef Bielewicz, radca sądu 
krajowego, w 54 r. życia. Zmarły był teściem 
p. Konstantego Srokowskiego, współpracownika 
redakcyi „Słowa Polskiego".

W Wiedniu: dr. Franciszek Ilofmokl,
radca Dworu w Najwyższym Trybunale kasa­
cyjnym, w 61 r. życia.

—  Zderzenie sie tramwayów. Z Wie­
dnia donoszą : Na Heugasse zderzyły się wczo­
raj dwa tramwaye elektryczne, przyezetn dziesięć 
osób odniosło obrażenia.

— Alpejski wiec agrarny, który 
odbył się w Salzburgu, uchwalił rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby decyzyę w sporach 
między Państwem a osobami prywatnemi w spra­
wach serwitutów na dobrach państwowych po- 
ruczył władzom politycznym.

— Znieważenie księdza przy cere­
m onii pogrzebowej. K u r y e r  W arszaw ski 
donosi o oburzającem zajściu w Zarzewiu pod 
Łodzią. Onegdaj wieczorem na cmentarz tamtej­
szy prowadzono zwłoki, robotnika. Kiedy kon­
dukt znalazł się obok kościoła św. Auny, kilku 
jego uczestników udało się do ks. Bakafarczyka, 
prosząc, aby odprawił ceremonie religijne; nad 
zwłokami. Ks. B. zgodził się, kazał wyjść z 
krzyżem, lecz, zaledwie zaczął odmawiać modli­
twy, zagrzmiały pieśni rewolucyjne. Ksiądz pro­
sił, aby zaprzestano śpiewów, gdy to jednak 
nic poskutkowało, przerwał obrządek i odszedł 
Wówczas kilkunastu mężczyn i kobiet, z orsza­
ku rzuciło się na niego i ciężko pobiło. Z podra- 
pauem obliczem i zwichniętą ręką powrócił ka­
płan do świątyni, gdzie zebrana była liczna 
rzesza pobożnych, czekających na kazanie mi­
syjne. Dowiedziawszy się o brutalnej napaści 
na kapłana, tłum ten chciał się rzucić na or­
szak pogrzebowy, ale ks. Bakałarczyk rozkrzy- 
żownł ręce i perswazjami powstrzymał tłum 
od togo kroku, oświadczając, że nic d c c  pom­
sty, lecz skruchy winnych. Dzięki temu zajście 
zażegnano, a orszak żałobny spokojnie wkroczył 
na cmentarz.

- -  Kradzież w sądzie. W warszaw­
skim sądzie okręgowym wykryto fakt zdumie 
wającego zniknięcia wartościowych dowodów' 
procesowych. Przed kilkoma, laty komora wy­
toczyła jubilerowi. Grinmauowi z Częstochowy 
proces o przemycanie srebra z zagranicy. Do 
sprawy dołączono, w charakterze dowodów rze­

czowych, torbę podróżną naładowaną srebrem, 
wagi około 2 pudów, od.-braną od Griumana ; 
srebra to, zgodnie z prawem, opieczętowano 
pieczęciami warszawskiego sądu okręgowego i 
złożono na przechowanie w registraturze tegoż 
sądu. Warszawski sąd okręgowy uznał Grinma- 
na niewinnym zarzuconego mu przestępstwa, 
wyrok ten zatwierdziła Izba sądowa, nakazując 
zwrot Grinmauowi odebranego odeń przez po- 
licyę sakwojażu ze srebrem. Onegdaj Grinmau 
przybył do registratury warszawskiego sądu 
okręgowego w celu odebrania srebra; nieba­
wem przyniesiono ze składu sakwojaż Grinma- 
na, opieczętowany pieczęciami warszawskiego 
sądu okręgowego; gdy pieczęcie złamano i 
otworzono torbę, znaleziono w nim kilka „dusz" 
do prasowania i kawały miedzi. Jakim sposo­
bem nastąpiła zamiana kilkudziesięciu funtów 
srebra wartości około 1.000 rb., na bezwarto­
ściowe stare żelazo, na razie niewiadomo.

— Napady rabunkowe na pociągi.
Z Warszawy telegrafują: Między Częstochową
a Herbami, na granicy pruskiej, napadnięto one­
gdaj na pociąg. Dwaj generałowie, dwaj urzę­
dnicy i czterej żołnierze zabici; 16.000 rubli 
zrabowano. Sprawcy umknęli.

Uzbrojona banda 50 ludzi zatrzymała one­
gdaj o godzinie 8 mej wieczorem koło Poskowa 
(na kolei wsrszawsko-wiedeńskiej) pociąg oso­
bowy, jadący z Aleksandrowa. Napastnicy zra­
bowali z wagonu pocztowego 75.000 rubli, bę­
dących własnością skarbu państwa. Podczas na­
padu nikt nic doznał obrażeń,

Kronika prowineyonaina.

§ W U h no w ie  zgorzało dnia 27 b. m. 
po połndniu 23 domów, 13 stodół i wiele in­
nych zabudowań. Szkoda jest znaczna.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  zdarzył 
się onegdaj w Tarnopolu. Na podwórzu jednego 
z domów przy ul. W. Pola oparto o ścianę duże 
sosnowe ramy, które miały być okute przez ślu­
sarza Jakóba Luftyka. Koło tych ram 50 klg.

ważących, bawiły się dziewczęta; gdy jedna 
z nich podbiegła pod ramy, te żle oparte padły 
i zabiły drugą dziewczynkę, 6-letnią Matle I,aje 
Tafetównę.

§ W ś c i e k ł y  p i e s  pokąsał ubiegłego 
tygodnia pięcioro dzieci we wsi Białej koło 
Tarnopola. Dzieci odesłano do zakładu dr. Buj­
wida w Krakowie.

§ P o ż a r .  W gminie Podczerwonem, od­
ległej o 4 kilometry od Czarnego Dunajca, spło­
nęło w nocy z 25 na 26 b. m. 22 domów mie­
szkalnych i 53 budynków gospodarczych. Szkoda 
wynosi 79.420 koron.

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  z s a m  o cii o dem.  Na 

drodze między Zurychem a Konstancją przewró­
cił się onegdaj automobil, którym jechał literat 
dr. Herman Ferst z żoną i przyjaciółką. Pani 
Forst zginęła na miejscu, reszta podróżnych zaś 
odniosła rany.

:i: P o ż a r  w u r z ę d z i e  t e l e g r a f i ­
c z n y m.  Z Petersburga telegrafują: W sobotę 
o godz. 6 rano wybuchł pożar w głównej sali 
urzędu telegraficznego. Pożar ten wprawdzie 
szybko ugaszono, ale mimo to wszystkie druty 
uległy zniszczeniu. Komunikacja z prowincją 
zupełnie przerwana, natomiast z zagranicą utrzy­
mana.

* O d z n a c z e n i e  a k t o r a .  Z Paryża 
donoszą: Prezydent Rzeczypospolitej Fallieres 
wręczył podczas uroczystości dramatycznej w 
Pout dc Dames starszemu Coąuelinowi, znane­
mu aktorowi „Komedyi francuskiej", który za­
inicjował i zrealizował pomysł utworzenia przy­
tułku dla aktorów i aktorek — złoty medal 
assistance publiąue, odznacz. _ie, które posiada 
obecnie tylko trzech Francuzów.

* W y k o n a n i e  w y r o k u  ś mi e r c i .  
W Bostonie stracono w tych dniach niejakiego 
J. Szydłowskiego, golarza, rodem z Litwy, ska­
zanego na śmierć za zamordowanie własnej żony.

* G w a ł t o w n a  b u r z a .  Z Cam.eri.no, we 
Włoszech, donoszą : Srożyła się tu onegdaj gwał­
towna burza wśród urwania sic chmury, wy­
rządzając wielkie spustoszenie. Wiele domów 
zawaliło się. Dziesięć osób utraciło życie.

B a n k  p o l s k i  w A m e r y c e .  W Chi­
cago otwarty został w tych dniach pierwszy 
w Ameryce Bank polski z kapitałem zakładowym 
miliona koron. Dyrektorem jest p. Smólski.

G ra p a  Liiokoona.

Któż nie zna owej rzeźby, słynnej na cały 
świat Grupy Laokoona, stojącej obecnie w je ­
dnej z nisz watykańskiego muzeum? — Odna­
leziono ją w Rzjmie przed czterystu laty przy 
przekopywaniu winnicy, gdzie spoczywała w zie­
mi setki lat, zakryta rumowiskami i gruzem. 
One to ochroniły ją przed niepewnym losem śre­
dniowiecza. Rzeźba nie zachowała się jednak w 
całości. Laokoonowi brakowało prawego ramienia. 
Te same braki wykazywały postaci synów. J e ­
den z nich nie miał prawej ręki, drugi lewej.

Na tronie papieskim zasiadał wówczas Ju­
liusz II., słynny znawca i protektor sztuki. Po­
znał on odrazu nieocenioną wartość wykopaliska 
i nabył go dla swoich zbiorów, które były za­
czątkiem jedynego dzisiaj na cały świat Muzeum 
watykańskiego. Najgenialniejsi mistrze rzeźby sta­
rali się odtąd o przywrócenie Grupy Laokoona 
do pierwotnego stanu. Pierwszy, który się nią 
zajął, był Michał Anioł. Dorobił on prawą rękę, 
Laokoona, broniącego się przed strasznym uści­
skiem splotów węża, w ten sposób, że ręka ta 
dotyka niemal tylnej części jego głowy. Podobnie 
uzupełnił on także postać syna.

Obie te przeróbki przypominają wyglądem 
swym postawę „Niewolnika" Michała Anioła, 
który pochodzi z tych czasów.

Po śmierci mistrza oddano uczniowi jego 
znanemu pod nazwą Giuseppe Augelo Montor- 
soii, dalszą rekonstrukcyę grupy. Usunąwszy 
robotę Michała Anioła dorobił Montcrsoli La­
okoonowi rękę wysoko .wzniesioną do góry, 
w ruchu odpychającym węża. Zmienił także ręce 
synów, pozbawiając rzeźbę harmonii i symetryi 
linij, koniecznych w greckiem dziele sztuki.

Jeszcze późniejsze przeróbki, zachowane 
do czasów dzisiejszych, nie należały również do 
szczęśliwych.

Wartość ich umniejszyło nadto wynale­
zienie ramienia Laokoona zgiętego pod ostrym 
kątem, z widocznymi śladami odłamków z węża, 
opasującego rzeźbę. Odkrycie t> przypadło w 
udziale znanemu archeologowi austryaekiemu dr. 
Poilakowi, który mieszkając stale w Rzymie 
wynalazł owo ramię u kamieniarza przy Via 
Labicana. Porównywania marmurów i roboty 
przekonały jednak uczonych, że ramię to nie 
należy do watykańskiej grupy Laokoona, lecz 
do mniejszej kopii, pochodzącej z czasów pó­
źniejszych.

Brakło więc w dalszym ciągu dowodów 
dla wykazania nieautentyczności rekonstrukcyj 
grupy. Dopiero w ostatnich czasach udało się 
jednemu z wiedeńskich literatów, p. Pawłowi 
Taussigowi, wynaleźć poszukiwaną tak długo 
podobiznę g-’ y Laokoona w jej pierwotnym 
kształcie.



Zajmując się oddawna studyami nad geiu- 
moglyptystyką odkrył p. Taussig w zbiorach od­
cisków gemm i kamei dr. Hermana Rolleta 
w Badenie, kopie gemmy przedstawiającej ową 
rzeźbę. Jestto niewielki medalion z czerwonej 
masy, w objętości 2 ctm. który należał niegdyś 
do zbiorów Chrystjana Dena (1696 — 1770). 
Mówi o nim także Francesco Maria Dolce w 
dziele, wydanem w r. 1772.

Na podstawie starożytnej tej gemmy ła ­
two wyobrazić sobie już można, jak wyglądała 
niegdyś grupa Laokoona. Na gemmie, która jest 
zresztą łudząco podobną do oryginału, wszyst­
kie trzy węże oplatają zarówno ciała ojca i synów; 
jeden z nich obejmuje wolną obecnie rękę młod­
szego chłopca, a drugi zwisa w powietrzu przez 
lewe ramię Laokoona, w trzech dużych splotach. . 
Szczegółów tyeli nie uwzględnia żadna z do­
tychczasowych rekonstrukcyj rzeźby, co wska­
zuje ria autentyczność gemmy, która przedstawia 
niewątpliwie grupę Laokoona w tej formie, w 
jakiej wyszła niegdyś z pod mistrzowskiej ręki 
swego twórcy.

Notatki literacko-artystyczne.
Ze sztuki. W salach Towarzystwa przy­

jaciół sztuk pięknych otwarto zbiorową wystawę 
p. Glwozdeckiego, oraz dzieła art Karsznic wiozą, 
Fischera, Stoitznera.

#Świata« numer ostatni należy do naj­
lepszych okazów tego wydawnictwa. Redakcya 
zebrała w nim, prócz wytwornej, jak dotąd 
karty albumowej, przedstawiającej doskonałą po­
dobiznę obrazu ILanisława Masłowskiego, szereg 
reprodukeyj kolorowych z tegorocznego „Salonu11 
paryskiego. Obfite iiustraoye chwili bieżącej 
z życia politycznego i warszawskich wypadków 
dnia, iłustracye do artykułu o mało znanym 
rzeźbiarzu polskim Bartłomieju Mazurku, i 
„Z wycieczki w góry Świętokrzyskie1, 'wypeł­
niają dział reprodukeyj „Świata".

W części literackiej spotykamy sonety An­
toniego Langego z rysunkami A. Zarzyckiego 
i wspomnienie pośmiertne o ks. Wiktorze Woj- 
dadze, b. dziekanie mińskim. Zmarł on we Lwo­
wie otoczony szacunkiem wszystkich, jako ka­
płan prawdy podług wzoru Chrystusowego, zdała 
od rodzimej Litwy, za którą cierpiał bez skargi,
0 której szczęściu marzył, zostawiając i tu i 
nad brzegami Niemna pamięć ciepłą i serdeczną.

Fejletony wypełniają pióra młodych: do­
skonały, jak zawsze, fejleton warszawski, opo­
wiadania Mieczysława Srokowskiego, Ignacego 
Nikorowieża i powieść Zapolskiej „Zaszumi las“ .

Stanisław Masłowski poświęca kilka szcze­
rych słów żalu ś. p. Józefatowi Nowińskiemu, 
który kulą samobójczą przeciął nić swego ży­
wota. Prostuje on błędne pogłoski, jakoby nie­
boszczyk nawiedzony był kiedyś chorobą umy­
słową, a o nim samym pisze te s łow a: Stra­
ciliśmy szlachetnego i czystego człowieka. Star­
gało się zbyt rychło serce czułe, serce dobre, 
bez skazy. Człowiek ten, oprócz boleści wła­
snych, o których nigdy nie mówił, nosił w 
piersi bole i troski narodu. Z myślą o lepszej 
doli ludu polskiego w przyszłości, szedł z pracą
1 ofiarą całopalną dla tego narodu. Praca mo­
zolna nad oświatą prostaczków pożerała i tak 
nadwątlone zdrowie. Dla tych, którzy go znali 
bliżej — kończy p. Masłowski — śmierć ta 
przedwczesna pozostawi na zawsze żal za czło­
wiekiem nieskazitelnym, o gorącem sercu i wy­
bitnych zdolnościach.

W szeregu krytyk i sprawozdań litera­
ckich zwraca także uwagę trafua charaktery­
styka ciekawej powieści T. Jaroszyńskiego p. t. 
„Miasto", którą omawia wytrawny esseista i 
poeta warszawski Antoni Lange.

Jak z tego pobieżnego sprawozdania prze­
konać się można, czytelnik znajdzie w ostatnim 
numerze Św iata  sporą wiązankę nowości i wra­
żeń, przynoszących zaszczyt starannemu i su­
miennemu kierownictwu tego wydawnictwa.

Z letnich wywczasów.
Maryenbad, w lipcu.

Maryenbad literalnie patrzy z góry na 
Karowe wary. Tamtejszy zimny „Kreuz- 
brunn" wyżej ceni się od karlsbadzkiego 
„szprudlu", — gdyż Maryenbad leży o 300 
metrów nad powierzchnią morza wyżej, ani­
żeli Karlsbad. W istocie też powietrze w Ma- 
ryenbadzie jest bezsprzecznie czystsze od po­
wietrza, które otacza kąpielowego kolegę. 
Dalszym porównaniom najlepiej położyć ta­
mę, bo tchnęłyby małostkową zawiścią i 
świadczyłyby może o zapędach rywalizacyi, 
która żadnej ze stron spornych nie wyszłaby 
ua pożytek.

W Karlsbadzie pragnie tylko przewa­
żna liczba kuracyuszów schudnąć — w Ma­
ryenbadzie ma się rzecz inaczej. Tam niema 
nikogo, kto nie chciałby schudnąć. To też 
wagi Maryenbadzkie aż jęcz. ‘ml nadmiaru 
pracy. Wszyscy bowiem w ouaryenbadzie

ważą się w każdej porze dnia i nocy i wszę­
dzie i zaw sze! . , ,

Zabawne są wyniki tych wymia­
rów wagi. Oto n. p. zdarzają sig szczęśliw­
cy, którzy po zbadaniu swą] wagi promie­
nieją od szczęścia z powodu ubytku.... 5o 
dekagramów ! Ale są̂  i tacy, 
mine skwaszona, gdyż wynik wagi a j , 
sie dla nich nadzwyczaj niepomyślny : j ę ­
zyczek wykazał 1V2 kilogiama p u s .^ ..

Architekci niewiele zarabiają , w Maiyen- 
badzie. W r. b. powstały tu zaledwie tizy 
nowe budowle. Z uwagi zas, ze nieustannie, 
w czasie każdego sezonu, ceny ramj 
równo w hotelach, jakotez prywatnych do­
mach idą w górę -  Maryenbad może zaw­
sze różowo patrzeć w przyszłość.

Cały szereg wspaniałych budowli z n a , - 
większym komfortem urządzony ,
wili, kamienic i różnych zabudowań udziela 
„kąpielowemu gościowi wygo g

11 Ska’w  tegorocznym sezonie prym wiodą i

‘aajdrolsze 'i  naj wygodaiejsze

di,j9 f c k S t o P "  al* M w e-tadn ij-
w i o t a  Ł  MS ^ e , wszystkich
qldpmr.h „ każdym kroku czytac można wy­
ki,pach  na y głowami: Enalish spoken. wieszone tablme ze stów<wm. y S ,~ 07r,

Król anolelski ucieszy się mocno, gdy o baczy, 
jak jego rodowity język, zakorzenił się w
Maryenbadzie, pomimo, że n ą  'oerlL zdro-
bowała dotąd „skolonizować tej perły zdio

J° W1SlWybitnych osób nie brak tego roku. 
Na razie tvlko w. k«. Wera wirtemberska 
bawiła w Maryenbadzie 5 tygodni wraz z 
całym swoim dworem. Oczekują wszakze 
przybycia ks. Ferdynanda bułgarskiego i 
jego matki ks. Klementyny Koburskiej, oraz 
wielu innych dostojnych gości największe. 
Wśród osób stanowiących the areat attrac- 
tion  sezonu, a przedewszystkiem mvnrm
da VII. zainteresowanie ogolne wzbudza młode 
małżeństwo, państwo Longworth. Mąz 
tylko milioner i nawet jeden z mniejszych -  
ale żona, to córka prezydenta Stanów j e ­
dnoczonych, Roosevelta. Mieszkają w We- 
stend w willi „Cleopatra • . . .

Tysiące kuracyuszy oczekuje ich wyjścia 
z willi ich spacerów, śledzi każdy krok mło­
dych małżonków, słowem interesuje się ca­
lem ich życiem. Zajęcie to przybiera wprost 
nieprzyzwoite, a dla córki prezydenta, zawsze 
krótko „Alicyą“ zwanej, uciążliwe formy. 
Były wypadki, że p. Alicya musiała nieje­
dnokrotnie chronić się przed iinpertynenc ą 
ciekawością tłumu do pierwszego lepszego 
magazynu, który godzinami całymi trzymano 
w istnem oblężeniu, tak dalece, że ustawała 
nawet przez czas pewien w pobliżu kotnuni- 
kaeya. Pp. Longworth przybyli tu z Karlsba­
du, gdzie zarząd miasta przyjął córkę pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych jak królowę. 
Brakowało jedynie bram tryumfalnych.

Salony, które tam zamieszkiwała _p. 
Alicya, udekorował zarząd kąpielowy kwia­
tami — a na samym środku ustawiono olbrzy­
mi kosz w kształcie okrętu, pełen roz, o
barwach amerykańskich czerwono-błękitno
białych. , f

Tu zamiast tego wszystkiego spotka 
pp. Longw orhta  tylko prześladowanie ze 
strony gapiów i natrętów. W  ostatnich cza­
sach urządzono w Maryenbadzie turniej e- 
nisowy, a zgłosiło się do niego odrazu nie­
mniej, jak 500 u c z e s t n i k ó w .  Cyfra olbrzy­
mia, w żadnym dotąd turnieju nie osią-

g  ̂ Wieczorem uprzyjemnia kuracjuszom 
pobyt w każdej restauracyi wokalny mb in­
strumentalny koncert.

Ogromnem uznaniem cieszą się między 
innemi wyborna orkiestra, złożona z pier­
wszorzędnych artystów, która ma obli y 
międzynarodowy repertoar. Polskie utwoiy, 
bardzo często dają się tu słyszeć.

Najlepszą i najwspanialszą jednak a- 
trakcyą Maryenbadu są jego lasy, — te 
wspaniałe na stokach gór okolicznych poy 
rastace, cudowne, prześliczne, pełne woni 
lasy szpilkowe — co prawda z setką co naj­
mniej kawiarń, will, domków. Dumnie wzno- 
si się zamek M i r a m o n t e ,  wabi gości 
W a l d m i i h l e  i wspaniały dom „R u b e ­
za h D ,  wzniesiony kosztem miliona koron 
przez Mr. Buscha z St. Louis. Bogaty ten 
niwowar północno-amerykański, jak co roku, 
bawi i teraz w Maryenbadzie. Nosi on się 
7 myślą dobudowania olbrzymiego skrzydła 
dla upiększenia jeszcze swego przepysznego 
pałacu.

Z Tow. akcyjnego dla przemysłu 
naftowego. Z Wiednia donoszą: Na sobo- 
tniem walnem zgromadzeniu Tow. akcyjne­
go dla przemysłu naftowego odczytano bi­
lans, wykazujący stratę w kwocie 60.000 k.,

przez co saldo strat lat ubiegłych wzrosło 
do 1,186.000 koron. W alne zgromadzenie 
uchwaliło teraźniejszy kapitał akcyjny zre­
dukować na 300.000 k., a różnicę 2,700.000 
koron użyć na pokrycie salda strat. Tak 
zredukowany kapitał akcyjny uchwalono 
przez wypuszczenie 12.500 akcyj nowych po 
400 koron podwyższyć o 5 milionów, tak, 
że cały kapitał akcyjny wynosić bedzie 
5,300.000 koron.

OSTATNIA POCZTA.
Prezydyum Namiestnictwa rozpisało 

w y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  posła do Rady 
państwa z okręgu kuryi miejskiej Brody- 
Złoczów (w miejsce bł. p. dr. Em ila  Byka) 
na dzień 1.4 września.

S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił wydać 
sądowi posła Henza, który przed kilku mie­
siącami zastrzelił w pojedynku hr. Keglevi- 
cha, oraz dwóch posłów słowackich: Hożę i 
Jurigę, za podburzanie przeciw narodowości 
węgierskiej.

Patrie, zapisuje pogłoskę, że generał 
N e g r i e r  postanowił posłać świadków ge­
nerałowi Andremu.

Urzędownie zaprzeczają w Belgradzie 
wiadomości, jakoby P a s i c z  obejmując ster 
gabinetu, przyrzekł królowi, iż wybuduje dla 
niego pałac. Budowa pałacu już dawno było 
postanowioną.

Wczoraj wybuchły w Filippopolu de- 
monstraeye skierowane p r z e c i w  G r e k o m  
i przybrały znacznie większe rozmiary, ani­
żeli się spodżiewano. Od rana do południa 
przeciągały przez miasto tłumy, prowadzone 
przez agitatorów. Opanowały one przemocą 
wszystkich 5 kościołow greckich, wybiły 
szyby w całej dzielnicy greckiej, splondro- 
wały 60 sklepów greckich i zniszczyły to­
wary, spustoszyły dwie szkoły, kilka ka­
wiarń oraz zburzyły do szczętu cenną biblio­
tekę, będącą własnością rossyjskiego milio­
nera Mąrzaliego. ofiarach w ludziach nie­
ma dotąd wiadomości. Według prywatnych 
doniesień zraniono greckiego arehiman- 
drytą. Zawezwane wojsko nie zdołało prze­
szkodzić wykroczeniom. Zajścia te potępiają 
w Sofii powszechnie jak najsurowiej.

Z Aten donoszą: Król oraz rząd g re ­
cki telegrafowali do księcia Jerzego, aby 
odstąpił od zamiaru opuszczenia K r e t y .  Kząd 
w nocie dyplomatycznej do mocarstw ogła­
sza, że powzięta przez nie decyzya w spra­
w ie  Krety nie może być u r z e c z y w is tn i o n a .

Dzienniki donoszą, że rząd angielski 
zdecydował się ogłosić k o n s t y t u c y ę  
d l a  T r a n s w a a l u .  Wśród Boerów projekt 
nie wywarł korzystnego wrażenia, ponieważ 
wzmacnia ostatecznie stanowisko przybyszów 
angielskich.

Dyrektor komór cłowyeh w Pekinie 
Robert H a r d t ,  zamierza porzucić swoje 
stanowisko w Chinach i powrócić do Anglii.

Wiedeń, BO lipca. Z dwóch fabryk 
tkackich w Bielsku-Białej i okolicy wyda­
lono 4.000 robotników.

Karlsbad, 30 lipca. P. Prezydent Mi­
nistrów br. Beck wyjechał wczoraj wieczo­
rem z powrotem do Wiednia.

Budapeszt, 30 lipca. Sejm węgierski 
odroczono do 10 października.

Paryż, 30 lipca. Wczoraj przed połu­
dniem aresztowano niejakiego Larges pod 
zarzutem spełnienia zamachu na ulicy Bondy. 
Larges jest szwagrem kupca Haegelee.

Paryż, 30 lipca. Journal donosi, że 
Santos Dumont robił wczoraj próby swego 
nowego balonu do kierowania. Próby wypa­
dły zadowalająco.

Paryż, 80 lipca. Były minister skarbu 
Cailloux występuje w M atin  za ściślejszem 
połączeniem Francyi z Anglią, celem zwal­
czania N ie m ie c , które zapomocą nowego 
środkowo - europejskiego związku cłowego 
dążą do zapewnienia sobie hegemonii poli­
tycznej w Europie. Cailloux żąda, aby Fran- 
cya przez wznowienie traktatów handlowych 
z mniejszemi państwami europejskiemi, we­
szła z niemi w ściślejsze stosunki, aby takie 
w ten sposób udaremnić wzrost wpływu nie­
mieckiego.

Barcelona, 30 lipca. Międzynarodowy 
kongres republikański uchwalił protest prze­

ciw rozwiązaniu Dumy, oraz wyrazy sympatyi 
dla rossyjskich rewolucyonistów.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 30 lipca. Na dyrektora tu­
tejszej filii drezdeńskiego Towarzystwa ko­
ronkarskiego, Ludwika Korbera, dokonano 
zamachu rewolwerowego. Kórber jest ciężko 
ranny.

Kamieniec podolski, 30 lipca. We 
wsi Czerepówka, w powiecie płoskirowskiin, 
przyszło onegdaj z powodu uwięzienia spraw­
ców niepokojów, do starcia miedzy włościa­
nami a dragonami. Pięciu chłopów zabitych, 
wielu rannych. Dwunastu dragonów rannych 
od uderzeń kijami i kamieniami.

Połtawa, 30 lipca. Trzy bataliony sto­
jącego tu załogą pułku zbuntowały się i usi­
łowały wraz z artylerzystami uwolnić poli­
tycznych więźniów i aresztowanych żołnierzy. 
Kozacy rozpoczęli ogień działowy. Wielu jest 
zabitych i rannych.

"Sebastopol, 30 lipca. Sąd wojenny ma­
rynarki wydał wczoraj wyrok na marynarzy, 
oskarżonych o udział w rozruchach wojsko­
wych przy końcu zeszłego roku. Czterech 
głównych oskarżonych skazano na śmierć, je ­
dnego na dożywotnie więzienie, 32 na ro­
boty przymusowe krótsze i dłuższe, 50 ma­
rynarzy na rozmaite kary więzienia. Sześciu 
oskarżonych uwolniono.

Sebastopol, 30 lipca. Sawenkow, are­
sztowany z powodu wykonanego 27 maja 
7amachu zapomocą bomby na dowódcę twier 
dzy, Nepliujewa, uciekł wczoraj z więzienia.

Petersburg', 30 lipca. (Pet. A g. tel.). 
donosi z Pcłtawy, że podczas buntu wojsko­
wego, o którym doniosły telegramy, 1 żoł­
nierza zabito, a 4 żołnierzy i 1 cywilnego 
zraniono.

Petersburg, 30 lipca. Pet. Ag. tel. do­
nosi z Józówki, że zgromadzeni w liczbie 
kilku tysięcy górnicy uchwalili z powodu 
rozwiązania Dniny zaprzestać pracy we 
wszystkich tutejszych hutach. Z tego powo­
du wysłano do Józówki dragonów.

Petersburg, BO lipea. W t. zw. „dziel­
nicy petersburskiej" urządzili wczoraj uzbro­
jeni ludzie napad na drukarnię, ujęli za­
rządcę i kilka osób z personalu drukarni, 
poczem wydrukowali na maszynie rotacyjnej 
przywiezioną z sobą odezwę wyborską człon­
ków Dumy. Podczas tego zajścia odbywało 
się w kaplicy, położonej naprzeciw drukarni 
nabożeństwo przy licznym udziale ludności, 
w obecności wielu polieyantów. Mimo to po- 
lieya dowiedziała się o napadzie dopiero 
wówczas, gdy uzbrojeni uszli.

Petersburg', 30 lipca. (Pet. Ag. te l). 
Wiadomo już, że napadu na pociąg osobowy 
kolei warszawsko-wiedeńskiej dokonali rewo- 
lucyoniści.

Petersburg, 30 lipca. Ministerstwo 
handlu i przemysłu rozesłało do władz i 
przemysłowców projekt ustawy o robotni­
kach do zaopiniowania. Projekt ten obejmu 
.je sp ra w y : uregulowania kontraktów robo­
tniczych. najdłuższego czasu pracy, ubezpie­
czenia na wypadek choroby i nieszczęścia, 
zaprowadzenia kas ubezpieczeń i wkładko­
wych, dostarczenia zdrowych mieszkań dla 
robotników, wreszcie sprawę nadzoru fabryk 
przez osobne władze przemysłowe.

Niżuy Nowogród, 30 lipca. (Pet, Ag.) 
Zjazd na tegoroczny wielki jarmark, który 
tu wczoraj otwarto, nie jest na ogół s łab ­
szy, aniżeli roku zeszłego. Przybyło więcej 
drobnych handlarzy, mniej natomiast kup­
ców większych. Dowóz towarów z Syberyi 
jest tego roku mniejszy.

Tyflis, 30 lipca. Według doniesień z 
S z u s z y  przyszło tam znów do walki mię­
dzy Armeńczykami a Tatarami. Miasto było 
przez dwa dni ostrzeliwane z armat, wsku­
tek czego wybuchł pożar. Według telegra­
mu, otrzymanego z Szuszy przez namiestni­
ka, obie strony wstrzymały już kroki nie­
przyjacielskie i wybrały po 5 mężów zaufa­
nia, którzy mają ułożyć warunki trwałego 
pokoju.

Berlin, 30 lipca. (Tel. p ry  w.). Z Pe­
tersburga donoszą, że rodzina carska prze­
nosi się z Peterhofu do Carskiego Sioła już 
w najbliższych dniach, a nie dopiero w koń­
cu sierpnia, jak pierwotnie było postano­
wione. 1

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 30 lipca 1906. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6 66 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 806'50, Akcye Anglobanku 
308' — , Akcye Unionbanku 549' — , Akcye 
Liinderbanku 482-75, Akcye Bankvereiuu 
548 '— , Akcye Bodencredit 1036 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 576' — , 
Akcye kolei państwowych 670-75, Akcye 
kolei Południowej 166 50, Akcye kolei Elbe, 
thal 448-50, Akcye kolei Północnej 5455-— ,

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k l .
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N A D E S Ł A N E .

BOPpET-FABNESE
P a rliu n  e x t r a  f i n

ITinlnt bant,VI (l I Pi I 29 Bouieyam des itaiiens P a r t*  ł luiui lournissfiur hrevete des cours entrangeres.
Do nabycia w lepszych handlach !

Polecamy KONW ERSYĘ

iW Poźyczti miasta L w o ia
na wolne od podatku

4 °lo ’ m. Lwowa
pod warunkami ogłoszonym i w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łam y na życzenie.

S i s f e a l  i  L i i < ? e * & .
Doro bankowy i kantor wymiany. 

Poczta konna dawnych czasów.
Kiedy na długi czas przed zaprowr 

dzeniem kolei i telegrafu urządzono tak 
zwane „pony express“ do rozwożenia poczty 
po rozległych stepach Stanów Zjednoczo­
nych, panował ogólny podziw co do wiel­
kości tego przedsięwzięcia i ryzyka przed­
siębiorców, jak również szalonej odwagi lu­
dzi, którzy przyjęli na  siebie obowiązki po- 
cztylionów konnych.

Ci sami mężowie, którzy w swoim 
czasie spełniali te pełne niebezpieczeństwa

obowiązki, pokazują dzisiaj młodym i s ta­
rym, jak  przedtem poczta była przewożona 
i przerzucana przez umyślnych posłańców' 
z jednego konia na  drugiego. Pułkownik 
Cody był od samego początku zaprowadze­
nia tej poczty jednym z t. zw. „pony ex- 
press“ , i chociaż obecnie nie figuruje pomię­
dzy przedstawiającymi ją  jeźdźcami, jest on 
jednakże jedną z najczynniejszych osobisto­
ści tego widowiska, które obiecuje on nam 
tu pokazać.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne r

francuskie
FIGARO  
JO U R N A L  
G AULO IS

a n g ie lsk ie :
D A IL Y  OHRONIOLE

rosyjskie:
N O  WOJE WR7JMIA

niemieckie:
F R A N K F U R T E R  ZE IT U N G

Biurs gzisiia&św* P a s a t  H a n s m M  &.

P o ssu k u je  się  kup rut Starych, m eb li 
m a h o n io w y ch  ale w  dobrym  stan ie . 
Z głoszen ia  p od  „M eble4' B iuro ogło­

szeń , P asaż  H au am an - 9. L w ów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 lipca 1900.

H otel G eorge’a.
PP. A. Kropatschek z Budapesztu, W. 

Komornicki z Zawadki, H. P rek z Łuki, W. 
Serwatowski z Jeziorzan, I I  Czajkowski z K o­
walo wki, C. Świeżawski z Królestwa Polsk.

H otel Im perial.
PP. K. Mars z Łososiny góru., Wl. 

Czajkowski z Sokulca, Dr. Stan. Ilcfmokl 
z Łahodewa,

H otel E uropejsk i.
PP. M. Lewicki z Loniuszek Lim a­

nowskich, A. Turyna z Odessy.

H otel F rancusk i.
PP. R. Brzeski z Rossyi, W. M oraw­

ski z Rossyi.
H otel S tadtm fillera.

P. E. Czajkowski z Rossyi.

C JE I
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 30 lipca 1906. płacą |żądają

I .  Akeye za sztukę.
waluta koron.
K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 574 - 584
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 1:7, -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińsktego po 500 kor. . —  — 300 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł, (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
O

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50 _ _
„ „ *ł/a#  » los w 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4°/„ „ 601. po 200 k. «, 98 35 99 05
„ kraj. 41/3% „ los w 51 1. *. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. _ 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „

sza e m i s y a ) ................................„ 99 70 — ___

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ........................... 99 60 ___  —
4% los. w 56 l a t ..................... B 98 80 99 50

I I I .  O bligi za 100 kor. 9

Gal. funduszu propin. 4% w. a. a 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 102 60 ___  ___

Komunalne Banku kr. 5% (2em .) ___  _ _ _
„ „ 41/, % (3 em.) N 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) # 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto lu t . . . . ^ 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 - 99 70
Pożyczka m.Lwowa4% . . . . 97 40 98 10

„ » 41/. . . . . 100 60 101 30

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 - 253
100 marek niemieckich . . . .  (117 20 117 70

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lipca 1906.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
.lodnolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99'60 9980
styczeń l i p i e c ...................................... 99'45 99 65

w srebrze
płaeą żądająkoronowa waluta.

Jednolity dług państwa
lu ty -s ie rp ie ń ........................... 100-40
kw ieeień -październ ik ........... 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158 80

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 220--
„ 1864 po 100 z ł....  278-75
„ 1864 po 50 z ł....  278 75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 85
B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................ 117.90
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r.......................................  99 65

100-60
100-60

16080
2 2 7 --
280-75
280-75
290-85

113-10

99-85
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (osteinp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr. . .  ..........................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

99-65 100-65 

117-65 118-65 

4 6 7 --  471 — 

124-90 125-85 

9960 10055 

99-60 100-60
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).

99-50
99-55

100-50
100-50

Koi. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —' —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99 65 100-65

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................................  99 85 100'85

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. ■ . . .
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■■—
* „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94 95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 154 60 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208'—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207 50

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 97 — — ■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r......... 94 60 95 50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 25 106 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kc -. 4 p r......................................98'80 99-80

99-45 100-45 

117-20 118-20

95-15 
156 60 
210 ' —  

209.50

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ................... ' . . . . 101 50 102-50
Dal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................  98-— 99- —

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................  99 05 100"—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................ 96-90 97-90
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................—•— — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97-— 103 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 163 75 164 75

€1. L isty zastawue. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. —•— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 60 99-60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 286 — 293'—
„ „ 1889 3 pr. 287 — 295- —

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P40 102-40
„ los 4 pr. 99-75 100-75

Gal ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10 11210
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. . . 100-35 101-35
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-50 99’50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98 40 99-40
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 99-60 —-—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99-75 — •—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 10P40 102 30

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, p r .................................... 10P— 102-—

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 30 99 30
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  99 85 100-85

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr. 100-15 101-15

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r................................... 115 50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r  1886 pr. 115 50 116 50
Kol. półn. ces. Perd. em. z r. 1886 4 pr. 99-85 100 85

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr, 99 85 100-85
,, „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99-90 100-90
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 1 0 0 -- 100 80

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................  91-40 92-40

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 98-65 99 65

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —•—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-75 104-—

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —

.7. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 22-— 24-—
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł 462-— 473"50
Clary 40 zł. m. k..................................  142-— 152 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79 — 85-—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 92 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 56 — 62-—
Palfy 40 zł. m. k. . . . . 157 — 167 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 90 -50 90
Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 29 60 31 60
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58 — 6:->-~-
Salina 40 zł. mk................................  200 — 20S-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72 — 30 —

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309 — 309-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3180-— 3190- -
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 667-75 668 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 807 — 809- —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 559 — 561 - -
Galio, banku hip. 200 zł..................... 570 — 580-—

„ „ dla handl. iprzem . 200 zł. — • — 195.-■
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 432-75 433 75

„ Austro-węg. 1400 k...................1710-— 1719 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549-— 550 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246 -- 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  242-— 243 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zi. . —-— —- -

„ „ „ akeye zakład. 209 zł. 432-— 440 -
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5475-— 5495- - 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .581 — 582 — 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 39r2 — 400 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1042 — 1050 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 704- -  708 -- 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 555-— 560 —
Austr. tow. górnicze Alpine lo0 zł. 576-50 577 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2745-— 2755- —
Schodniey 500 kor................................  605 — 613 —
Tureek. znrz. t.ytoniow. 500 franków 4 ili|— 412 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 268-— 27J —

N. W e k s 1
Berlin za 100 marek -5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.

Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . ,
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W  A L V T
Dukat cesarski..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka...............................
2 0 -m ark ó w k a.....................
Rosyjski półimperya! . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

e.
117-30 117-50
240-17'/, 24040

95-55 - 95-70

117-35 117 HD
954:) 95-65

95-65 95:771/,

Y.
11-34 11'38

19 12 19-14
23-47 23-55

117-22'-/, 117-52’/,
95 :>0 95-70

2 91) 2 51

b »  2R i i  j j s  j s f a r " a c  k l .  w  jhb. m j ę  j o  o  m w  w . '

Lioytacye.
L. cz. E. 155/6 (4) (5866 3 - 3 )

W  sądzie tutejszym odbędzie się 17go 
sierpnia 1906 licytacya przymusowa realno- 
śei whl. 205 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 26.091 koron
50 h.

Najniższa cena 13.045 koron 75 h. 
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. 78/5 (30) (5859 3— 3)
Dnia 14 września 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 28 licytacya dóbr Jurków 
biały z folwarkiem Łacniowa w okręgu są­
du powiatowego w Brzesku położonych z 
przynależnościami składającemi się wedle 
protokołu ocenienia z dnia 25 stycznia i 18 
maja 1906 z inwentarza żywego i martwego 
mianowicie 5 koni i przyrządów gospodar­
skich.

Dobra te ocenione są na  kwotę 142.628 
kor., przynależności zaś na 1815 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w yros i 96.292 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych dóbrdokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza l i ­
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższych dobrach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 14 lipca 1906.

L. cz. E. 549/6 (3) (5S98 2 — 3)
Na żądanie Leiby Rotha odoędzie się 

dnia 29 sierpnia 1906 o godz. 9 przed po­
łudniem biuro Nr. 4 w Mielnicy dobrowol­
na licytacya realności objętej whl. 207 ks. 
gr. gminy Ohudykowce, składającej się z pb. 
78 i pgr. 205/1 i 653/14 wraz z przynale- 
źytościami, składającemi się z paszy koko- 
rudzianej, 40 sztuk drzew owocowych, łozi­
ny, pszenicy zasianej, 24 dębów i trawy.

Nieruchomość wystawiona nalicytacyę, 
je s t  ocenioną na 1138 kor., przynależności 
zaś na  191 koron.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość 1329 koron kwotę 886 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II  
Mielnica, dnia 18 lipca 1906.

L. cz. E. 884,6 (8) (5927)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 

we Lwowie imieniem c. k. Skarbu odbędzie 
się dnia 8 sierpnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 licytacya realności lwh, P. 44 
ks. gr. gm. kat. Jarosław  objętej, składają­
cej się z parc. bud. 1167, na której stoi dom 
parterowy murowany Nr. 220 miasto ozna­
czony.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  ocenioną na  21.170 koron 90 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 10585 koron 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia

tego rodzaju co cło samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze sk u u ie m  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. 220/6 (6) (5931)
Na żądanie Michała Kowaia z Horucka 

odbędzie się dnia 3 sierpnia 1906 o go­
dzicie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 4, licytacya 1 8 niewydzie- 
lonej części realności wlh- 419 gminy Ho­
rucka.

Nieruchomość tę oceniono na 154 kor.
Najniższa oferta wynosi 102 kor. 67 

hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.
Bliższe warunki do przejrzenia w tut. 

sądzie biuro Nr. J.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Medenice, dnia 14 czerwca 1906,
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L. cz. E. 2055/5 (4) (5924)

N a żądanie Mosesa Eisensteina, h an ­
dlarza w Zagóreczku, odbędzie sig dnia 23 
sierpnia 1906 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
I l . l icy tacya :

J . połowy realności whl. 123 gm. Borod- 
ezyce, ocenionej na 1378 kor. 82 h.,

2. 1/4 części realności whl. 52 gminy 
Borodczyee, ocenionej na 491 koron 36 h a ­
lerzy,

3. 1/8 części realności lliw. 125 gm i­
ny Borodczyee, ocenionej na 279 koron 11 
hal. wraz z przynależnościami.

Realności te będą z osobna sprzedane.
Najniższa cena wynosi co do realności 

ad 1. 919 koron 24 h., ad 2. 327 koron 58 
halerzy, zaś ad 3, 186 koron 8 halerzy, po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któje równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posW- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 15 marca 1900.

L. cz. E. 468/6 (3) (5925/
Na żądanie Pesi Rettig w Lipowcach 

odbędzie się dnia 23 sierpnia 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II, licytaeya 
realności whl. 283 gm. kat. Strzeliska nowe 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jes t  ocenioną na 4 2 0 * kor.

Najniższa cena wynosi 2800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś ń  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 14 czerwca 1906.

L. cz. E. 491/6 (3) (5930)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Myślenicach, zastąpionej przez dr. 
Emila Adelmana adwokata w Myślenicach 
odbędzie się dnia 22 sierpnia 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 licytaeya real­
ności Iwh. 345 i 449 ks. gr. gm. kat. Msza­
na dolna objętych wraz z przynależnościa- 
mi w protokole oszacowania wymienionymi.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 10.416 kor., przyna­
leżności zaś na 790 kor.

Najniższa cena wynosi 7470 kor., 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
d o w i  p e ł n o m o c n i k a  do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
M s z a n a  dolna, dnia 17 hpca 1906.

L. cz, E. VIIL 945/6 (3) (5918)
Na żądanie p. Maksymiliana Neuman- 

na kupca w Krakowie zastąpionego przez dr. 
Józefa Drobnera adwokata w Krakowie od- 

! będzie się dnia 28 sierpnia 190b o godzinie 
10 przed południem w sądzie mzej wymie- 

1 nionym na sali I. parter przy ul. sw Jana
1. 22 licytaeya realności iwh. o37 ks. gr. 
gm. ka t/K raków  objętej w Krakowie przy 
placu Groble pod 1. or. 20 położonej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z w an­
ny, instalacyi wodociągu i gazu.

N ieruchom ość ta w ystaw io n a  na iicyta-  
cyę, jest  ocenioną na 16.225 kor., przyna­
leżności zaś na 700 kor. n

Najniższa cena w yn o s i  84b2 koi.  50 
hal.  poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie
do skutku. , , . ,  . . . .

Warunki licytacyjne, które się uiniej-
szern zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęe kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr, 45. , . . .

Takie prawa, w obec których mniejsza
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
z g L i ć  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 2 lipca 190r>.

L. cz. E. 1197/6 (6) (5973)
Dnia 4 września 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie^ tu­
tejszym biuro Nr. 9 licytaeya realności w 
Brodach wyk. hipot. 745.

Realność ta (parcela bud. i dom z przy- 
należytośeiami) oceniono na 1789 kor. 20 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 894 kor. 60 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 6 lipca 1906.

L. cz. E. 132/6 (4) (5931)
Dnia 22 sierpnia 1906 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licyta­
eya 1/6 części realności obj. whl. 207 gm. 
Borszczów.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jes t  ocenioną na 256 koron.

Najniższa eona wynosi 170 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aruuki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może k a ż d y , mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21. . . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samąj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

dnit 31 lip a  1906.

wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w  
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 lipca 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 3 6 (1) (5 9 K3

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd obwodowy| w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Józefa Kellera zarejestrowauego 
pod firmą Józef Kolier w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu Benjamina Schwarza, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Hermana Liebermana w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 września 
1906, o godzinie 9 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 16 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 27 września 
1906, a na  audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 
17 października 1906 o godz. 9 przed połud. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 

wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjuą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze­
m y ś l u  l u b  w p o b l i ż u  P r z e m y ś l a ,  m a j ą  wymienić
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek komisarza konkur­
sowego ustahowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 26 lipca 1906-

Konkursa.
Z. 6362/M. I. (5880 3 - 8 )

K u n d m a c h u n g  
betreffend die Besetzung der Redakteurstelle 
fur die polnische Ausgabe des Reichsgesetz- 

blattes.
Im k. k. Redaktionsbureau des Reichs- 

gesetzblattes in Wien ist die Stelle des Re- 
dakteurs der polnisehen Ausgabe des Reichs- 
gesetzblattes mit den systemmassigen Bazu- 
gen der VIII. Rangsklasse in Erledigung
gekommen.

Bewerber um diesen Dienstposten, wel- 
che soferne sie nicht schon im k. k. Staatsdien- 
ste stehen, dass fur den E in tr i t t  in den Staats- 
dienst geforderte Normalalter von 40 Jah- 
ren n icht uberschritten haben dtirfen, haben 
sieh tiber den Besitz der osterreichischen 
Staatsbtirgerschaft, ihr Alter, die zurtickge- 
legten Studien und ihre bisherige Verwen- 
dung auszuweisen und sieh behufs Erprobung 
der vollstandigen Kenntnis der deutschen 
und polnisehen Sprache einer unter amtli- 
cher Aufsicht stattfindenden Prtifung zu un- 
terziehen, fur welche ais Hilfsinittel bios 
die Beniitzung von W órternbuchern gestat- 
tet ist,

Diese Piiifung besteht in der schriftli- 
chen Ubersetzung von Gesetzten und Ver- 
ordnungen teils ans der deutschen in die 
polnische, teils aus der polnisehen in die 
deutsche Sprache.
u • ? le, K ^ P . ^ n z g e s u c h e  sind entweder 
benn k. k. Ministerium des In n e m  oder bei 
der k. k. Staatthalterei in L em b erg  bis langs- 
tens 20 September 1906, und zwar falls die 
Bewerber schon im Staatsdienste stehen, im 
Wege ih re r  yorgesetzten Behórde, sonst im 
Wege der politischen Landesbehórde des 
Aufenthaltsortes einzureichen.

Ais Tag der Prilfung wird der 22 Okto- 
ber 1906 bestimmt,

Zur Ablegung der Priifung haben sieh 
jene Bewerber, welche ihre Gesuche beim 
k. k. Ministerium des la n e rn  liberreicht ha­
ben, bei der k. k. Statthalterei in Wien, 
und jene, welche ihre Gesuche bei der k. k. 
Statthalterei in Lemberg eingebrachtet ha­
ben, bei dieser Landesstelle, am bezeichne- 
ten Tage um 9 U hr Yormittags einzufinden.

L. 88.759. (5936 1—3)
K o n k u r s .

Na posadę /ekspedyenta przy o. k. u- 
rzędzie pocztowym w Dąbrowicy z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
504 koron (pięćset cztery koron) rocznie.

Podanie należy wnosić najpóźniej do 8 
sierpnia b. r. do o. k. Dyrekcyi poczt i t e ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 lipca|1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 49/6 (2).

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 15 czasopisma druko­
wanego „Bocian'* dnia 1 sierpnia 1906 ar ty ­
kuły względnie ustępy artykułów pod ty­
tułem :

I. Tekst to ryciny od s łó w : „Mój 
Boże“ do końca na str. 1.

II. „Podróż poślubna na samochodzie" 
od słów: „Ja myślałam" do końca (str. 2 ł, 3).

III. „Bantytyzm w Krakowie" od słów: 
„Jeśli do mnie" do końca (str. 3 ł. 2).

IV. „Pogrzeb w Mogileu od słów: 
„Wszakże byłem" do końca (str. 3 t. 3).

V. Tekst pod ryciną górną w łamie 
2gim na str. 7 od słów: „Idyoto stary" do 
końca zawiera znamiona występku z 
516 u. k ,  że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

Ć. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 28 lipca 19 6.

Kuratele.
L. cz. P. 30/6 (6) (5843 2 3)

Kuratelę nad Aleksandrem Bujakiem, 
rolnikiem z Janowa z powodu marnotraw­
stwa t. s. uchwałą z dnia 1 marca 1906
1. cz L, 1/6 (7) zawieszoną — uchyla się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 21 czerwca 1906.

L. cz. L. 4 5 (12) (5872 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Jana  Ka- 

siarza w Jastrzębi.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ka- 

siarza w Jastrzębi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 15 czerwca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne. II. 114/6 (1) (5857 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że wygotowane zo­
stały projekty uzupełnienia księgi górniczej 
przy c. k. Sądzie kraj. wKrakowie prowadzo­
nej,przez utworzenie w tejże księdze na rzecz 
dra Arnolda Porada Rapaporta czterech n o ­
wych ciał hipotecznych dla pól górniczych 
pod nazwami „Bronisława", „Eugenia , „Fe­
lic ja"  i „Łucya", położonych w obrębie 
gminy katastralnej Brzeszcze, w okręgu są­
du powiatowego Oświęcim, w powiecie po­
litycznym Biała, jako samoistnych posiadło­
ści górniczych, nadanych mu dokumentami 
nadania własności, wydanemi przez c. k. S ta ­
rostwo górnicze w Krakowie z d. 30 grudnia 
1905, L. 4026, 29 marca 1906, L. 1174, 
30 grudnia  1905 L. 4028 i 30 grudnia 1905 
L 4027, — i że te projekty uznaje się, po­
cząwszy od dnia 1 sierpnia 1906 za uzupeł­
nienie powyższej księgi górniczej, majace 
od tego dnia skutek prawny wpisów h ipo­
tecznych, nadmieniając, że od powyższego 
dnia można wykazy h ipo teczne , zaRżoim 
dla tych nowo utworzonych ciał S p o łe c z ­
nych przejrzeć w urzędzie hipotecznym sa­
du Krajowego w Krakowie w godzinach u- 
rzędowych i że poczynając od wymienione­
go dnia _ wszelkie nowe" prawa własności, 
zastawu i wszelkie inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do powyższych ciał hipotecz­
nych, tylko przez wpis do tej księgi górn i­
czej mogą być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze po myśli §. 20 ustawy z 25 
lipca 1871 dz. p. p. Nr. 96, c. k. sąd k ra ­
jowy wyższy w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed dniem 1 sierpnia b. r. 
nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi­
sów hipotecznych w powyższych nowo za­
łożonych wykazach hipotecznych zamieszczo­
nych, w jakikolwiekbądź sposób zm.ana ta 
miałaby być uskuteczniona, — tudzież
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b) wszystkich, którzyby już przed po­

wyższym dniem nabyli do tych pól górni­
czych prawo zastawu, służebności lub w o- 
góle jakie inne prawa do wpisu hipoteczne­
go uprzymiotnione, o ileby te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpi­
sane być miały, aby z temi prawami zgło­
sili się do sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 1 stycznia 1907, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego te r ­
minu jest  u tra ta  prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającego roszczenia przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne ua podstawie 
wpisów w odnośnych wykazach hipotecznych 
zamieszczonych, a niezaprzeczonych w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani w razie za­
niedbania go do pierwotnego stanu przy­
wróconym, a od obowiązku zgłoszenia się 
w tym terminie z pomienionemi prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, że 
zgłosić się mające prawo było już może wpi­
sane w innej księdze gruntowej, albo było 
wiadome z .jakiej uchwały sądowej lub jest 
może przedmiotem dochodzenia w skutekfpo- 
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

C. k. wyższy Sąd krajowy 
Senat II.

Kraków, dnia 14 lipca 1906.

L. cz. Prez. 2448 18 P/6 (5886 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

P an  Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 801 proc. kar. dla III. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1906 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, c. k. radcę dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dra  Michała Stefkę przewodni­
czącym, a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca i radców : Maryana Mayera, Jana
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Ko­
brzyńskiego, dra Maurycego M orgenrotha i 
Stanisława Gałeckiego zastępcami przewo­
dniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenie tej kadencyi rozpocznie się 
dnia 10 września 1906 o godz. 8 przed po­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 28 lipca 1906.

L. 558. (5888 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Naftali Józef, dwojga imion Man- 
tel, wpisany został na listę adwokatów z sie­
dzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby Adwokackiej.
Przemyśl, dnia 26 lipca 1906.

L. cz. XXV 887/6 (2) (5951)
Przeciw Leisorowi W il ln e r , kupcowi 

ostatnim razem we Lwowie plac św. Teo­
dora zamieszkałemu, którego miejsce pobyfu 
jest  nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Leibę Lówenstarka dzierżawcę m łyna w Tar­
nopolu zastąpionego przez adw. dr. Adolfa 
Brendla we Lwowie pozew o zwrot 100 bali 
mąki żytnej Nr. 0 wartości 1000 koron.

Na podstawie pozwu rozprawę ozna­
czono na dzień 2 sierpnia 1906 goaz. 9 rano 
Sala X jako sprawę feryalną.

Celem strzeżenia praw p. Leizora Will- 
nera ustanawia się p. dr. Józefa Wostreicha, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya 1. 
Oddział XXV.

Lwów, dnia 18 lipca 1906.

L. cz. C. IV 178 6 (1) (5981)
Przeciw Maryannie Saneckiej z Zabo- 

rza której miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Wojciecha Moskwę po­
zew o uznanie i intabulacyę prawa w łasno­
ści 1/24 części realności Iwh. 48 gm. Za­
borze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 lipca 1906 o godz. 9 
rano sala Nr. 11.

Celem strzeżenia praw M aryanny Sa­
neckiej ustanawia się pana Frańciszka Mo­
skwę w Zaborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma­
ry annę Sanecką w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 13 lipca 1906.

L. 100.122.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26 
lipca 1906 1.34.586, normujące aż do odwo­
łania  przywóz zwierząt i mięsa z krajów

korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentownych w Radzie państwa.

I.
Poniżej wymienia się te gminy na W ę­

grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz.
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
urnowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jes t  zakazane:

1. Z W ę g ie r :
a) z powodu z a ra z y  pyskow o-rac ico -  

wej w p ro w a d z a n ie  z w ie rz ą t  rac ico w y ch
(bydła rogatego, owiec, kóz i ś w iń ) :

komitat A b a u j  - T o r  n a ,  powiat sądo­
wy F iizer : z gmin Fuzerradvany, Kisbózsva, 
Nagybózsva, Nagyszalanc; powiat sądowy 
Szikszo: z gminy Onga; powiat sądowy
Torna : z gmin Perecse, T ornabarakony;

komitat B e k  e s ,  powiat sądowy Bćkes: 
z gminy B ćkes; powiat sądowy G yom a: 
z gminy Gyoma ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy De- 
recske : z gminy Hosszupah :

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Me- 
zocsa ti: z gmin Nagycsees, P o g a ; powiat 
sądowy Miskolc: z gmin Arnót, Felsózsolea, 
Górombóly, Kisgyor, Malyi, Sąjópalfala, Sa- 
jóbesenyo, Szinnabesenyó; powiat sądowy 
Szendro: z gminy SzendrO ; powiat sądowy 
Szentpeter: z gminy A palfalya;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom : z gminy Bajna ;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Sarbo- 
g a r d : z gminy Kaloz;

komitat G ó m ó r-K i s b  o n t ,  powiat są ­
dowy Rim aszecs: z gminy Darnya, Dobóca, 
Harmac, Rimassimonyi, Serke;

komitat G y o r ,  powiat sądowy Tószi- 
getczilizkoz : z gminy Bezi;

komitat H a j d  u ,  powiat sądowy Ilaj- 
duboszormeny: z gminy Hajduboszorm eny;

komitat H e ? e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gmin Felnemet, F e lso ta rk an y ; powiat są­
dowy H eves : z gminy H ev es ; powiat sądo­
wy Tiszafiired: z gmin Poroszló, Tiszanana, 
U jlorincfalva;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o ł n o k ,  
powiat sądowy Felso-Tisza: z gminy Abard- 
szalok;

komitat K o l  o z s, powiat sądowy Teke: 
z gminy Szaszludyeg;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Udvard: z gminy S entpeter;

komitat M o s o n ,  powiat sądowy Ma- 
g yarorar :  z gminy L e b e n y ;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Alsódabas: z gminy Lujos- 
mizsejuh; powiat sądowy Kunszentmiklos: 
z gmin Fiilopszallas, Kerekegyhaza;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada a l s ó : z gminy Tiszapolgar; powiat 
sądowy Dada fe lsó : z gmin Kenezlo, Raka- 
maz, Timar, Vencsello, V is s ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  po w i at 
sądowy B etlen: z gmin Betlen, Kerles,
Szaszbrete, Szaszfellak; powiat sądowy Na- 
gyilonda: z gminy Kapolna;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Simon- 
tornya :  z gminy Palfa;

komitat V a s ,  powiat sądowy Celldo- 
molk: z gminy Boba; powiat sądowy Vas- 
var : z gminy Pśczony ;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Papa : z gminy Kolsovat;

komitat Z e m p l ć u :  powiat sądowy 
Bodrogkóz: z gminy Karos; powiat sądowy 
S i ro s p a ta k : z gmin Bodroghahfsz, Karoty- 
falva, Luka, Sarospatak, Vajdacska, Vegardó; 
powiat sądowy Satoralja U jh e ly : z gminy 
Vily i z miasta Satora lja-U jhely ; powiat są­
dowy Szerencs: z gmin Bekecs, Gesztely, 
Hernadkak, Keszuyeteu; powiat sądowy To­
kaj : z gmin Bodrogolaszi, Bodrogzsadaay, 
Olaszliszka, Szegilong i T o k a j ; powiat sądo­
wy Varannó: z gmin Banyapatak, David 
y a g a sa ;

jako też z municj palnego miasta Hód- 
m ezóyasarhely;

b) z powodu p o m o ru  św iń  w p r o w a ­
d zan ie  św iń :

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo­
wy K isenyed : z gmin Alamor, Buzd, Kise- 
nyed, Kisludas, Kutfalya, Ladamos, Olahbo- 
gad, Spring, Szekaspreszaka i z miasta Vi- 
z akna ;

( komitat B a e s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Obecse: z gmin v/becse, P e te r rey e ; po­
wiat sądowy Titel: z gm in Sajkaslak, Saj- 
kasszentivan, Titei, T inderes; powiat sądo­
wy Zsablya; z gmin Csurog, Nadalja, Saj- 
kśsgyorgye, Zsablya;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
P ćcsyćrad : z gmin Hidas, Szilagy ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Garam- 
szen tkeresz t: z gmin Garamrey, Garamszent- 
kereszt. Geletnek, Hatarkeleczeny, Szónas- 
falu, Z sa rn ó ca ; powiat sądowy O szlany: 
z gminy Felfalu ; powiat sądowy Verebely: 
z gmin Fttss, Ohaj, Tild, Vórósvar;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  po­

wiat sądowy Bessenyo: z gmin Bilak, Dipse, 
Gledćny, Lekence, Nagyfalu, Szaszbongrad ; 
powiat sądowy Jad : z gmin Aid orf, Aszii- 
beszterce, Oroszborgó;

komitat B r a s s o ,  powiat sądowy Alvi- 
dek: z gminy P razsm ar ; powiat sądowy Fel- 
yidek: z gminy Hólteyeny ;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Felcsik: 
z gmin Csikmiadszent, Csikszentlelek, Var- 
dotfalya i z miasta Csikszereda; powiat są­
dowy Gyergyószentmiklos: z gminy Gyer- 
gyószentmiklos; powiat sądowy Kaszonale- 
sik : z gmin Csatószek, Osikcsekefalva, Csik- 
szentgyorgy, Osikszentimre, Csikśzentmarton, 
Kasznnyifalu, Tusnad, Verebes;

komitat F  o g a r  as ,  powiat sądowy Al- 
só-A rpad: z gmin Alsó-Ucsa , Felsocsa, 
G ainar, O lahujfalu ; powiat sądowy Foga- 
r a s : z gminy Fogaras ; powiat sądowy To- 
vcsvar: z gminy Oto han ;

komitat G ó rn ó r  - K i s h o n t , powiat 
sądowy Garamyyolgy: z gmin Helpa, Polon- 
ka; powiat sądowy N ag y ro ee : z gmin Lice, 
Ratkólehota, Siivóte, U jvaear, V izesret; po­
wiat sądowy Rozsnyó :c z gmin Barka, Ber- 
zetekbros, Csucsom, Dernó, Felsosąjó, Gócs, 
Kisgencs, Nagyveszveres, Olah patak, Re- 
dova, Sąjóhaza i z miasta Rozsnyó ;

komitat H a j  d u j  powiat sądowy Kóz- 
pont : z gminy Tiszacsege ;

komitat I-I a r  o m s z ć k , powiat sądo­
wy K ezd : z gminy Bereck ; powiat sądowy 
Miklosvar: z gmin Ara patak, Barót, Erósd; 
Kózepajta, Kópec.; powiat sądowy S e p s : z  
gmin Arkos, Egerpatak, Kilyen , Kisboro- 
snyó, Kokos, Magyarós, Magyarbodza, Na- 
gyborosnyo, R e ty ;

komitat H o  n t ,  powiat sądowy Korpo- 
n a : z gm in Lissó, Szelenc;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
Haiszeg: z gmin Felsoszilyas, Joyalcsęl, 
Kitid, Mdesó, {Nalacvad, Olahbrettye, Óral- 
jaboldogfalv*a, Szentgyorgyyalya, Sztrigyplop, 
Sztrigyszacsal, Sztrigyszentgyorgy, Zeykfalya; 
powiat sądowy Petrozseuy: z. gminy Li-
yazseny; powiat sądowy Puj : z gminy Puj;

komitat J a  s z - N  a g y  k u n-S z o 1 n o k, 
powiat sądowy Felsojaszsag: z gmin Fel- 
sószentgyorgy, J a n o s h id a ; powiat sądowy 
Tiszafeiso: z gmin Abadszalok, Kenderes, 
Tisza derzs, Tiszaszentimre i z miast Karcag, 
Kisujszallas, Turkeye ; powiat sądowy Tisza 
Kozep: z gmin Fegyvernek, Tiszabura, Ti- 
szaroff i z miasta Szolnok ;

komitat K i  s - Ki i  k i i i  1 o, powiat sądo­
wy Diesoszentm arton: z gmin Balazstelke, 
Sovenyfalva, Szokefalya; powiat sądowy 
Erzsebetvaros: z gmin Bun, Cikmantor,
Egresto, Fuletelke, Goganvaralya, Hetur, 
Koros, Olahszakod, Sard, Szaszeraye;

komitat K o l o  z s, povriat sądowy G yalu : 
z gminy Gyalu; powiat sądowy Mócs: z 
gminy B e rk en y es ; powiat sądowy Nadas- 
ment,: z gm in Bogartelke, Jegenye, Ma- 
gyargorbó, M agyarnadas, Magyarszentpal, 
Mera, Solyomtelke, Szentmihalytelke, Ture, 
Vista; powiat sądowy Nagysarm as: z gmin 
Kisceg, Mezódomb, Mezószombattelke, Na- 
gysarmas ;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata : z gminy Dunaalmas ;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy F a c s e t : z gmin Boszur , Buko-
vec, Lunkany , Nemetgladna, Zold; po­
wiat sądowy J a m : z gmin Berlistye,
Csukic.s, J a m,  K oh ldo rf , M e rc s ia a , Mir- 
korac, Najdas. Rakasdia, Szubotica, Ud- 
yarszallas, V rany; powiat sądowy Moldoya: 
z gmin Karolyfalva, Lannenfeld, Macsevics, 
Padinamater, Roman pogsezsena, Szerbpo- 
zsezsena, SzokoloviV.*, Z la t ica ; powiat sądo­
wy ()ravica: z gmin Brezonfalya, Foro-
tik, Kalina, Kernyecsa, Kistikyany, Szekas, 
Zsurzsowa; powiat sądowy Resica: z gmin 
Ferencfalya, Klokotics, K rassoya , Rafnik, 
Resicabanya; powiat sądowy Temes: z gmin 
Csukas, Lugoshely, Macsoya, Nagymutnik, 
Z suppa ;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy Szmreesan; powiat są­
dowy Rózsahegy: z gminy Sztankoyan;

komitat M a r  a m a r  os, powiat sądowy 
Dolha : z gminy Dolha, Kovacszet;

komitat M a r  o s - T o r  d a, powiat są­
dowy Maros-felsó: z gminy Mezosamsond; po­
wiat sądowy Regenfolso : z gmin Alsóidecs, 
F e l f a lu ;

komitat N a g y  - K ii k ii 11 o, powiat są­
dowy Kiibalm: z gmin Homorod, Kiraly- 
halma, Kobor, Urmós ; powiat sądowy Na- 
g y s in k : z gmin C e l in a ,  Kissink; powiat 
sądowy M eiigyes: z gminy Beretbalom; po­
wiat sądowy Se-gosvar: z miasta Segesvar; 
powiat sądowy Szent-Agota: z gminy Ma- 
g a r e ;

komitat N y  i t r a, powiat sądowy Erse- 
kujyar: z gmiu Bankeszi, Osornok, Egyhaz- 
nagyszeg, Eozdóge, Kiskeszi, Kismanya, 
Komjat, Malomszeg, Nagysurany, Tardoskedd, 
Tótmegyer; powiat sądowy N y i t r a : z gmin 
Assakiirt, Cabąj, Csapor, Csehi, Dicske, La- 
pasgyarmat, Nagyemolke, Nemespanu, Nyi- 
traiyanka, Nyitranjlak, Suranka, Ujlacska, 
tlreg, Urmeny, Vicsapapati i z miasta Nyitra ; 
powiat sądowy P r iy ig y e : z gmin Kos, Nyi- 
tranovak ; powiat sądowy Vćgsellye : z gminy 
Mocsonok;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy B i a : z gmin Budsfok, Buda- 
jeno, Budaors, T orokbalin t ;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Galantha: z gminy G alantha: powiat sądo­
wy Nagyszombat: z gmin Nagybresztovany, 
Vedrod ;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
FelsO-Dada: z gmin Bercel, Gava, Ibrany, 
Kenezlo, Nagyfalu, Szabolcz, Vencsell6, Viss, 
Z a lkod ;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód : z gmin Felek, Nagydiszuód, Na- 
gytalmaes, Veszteny; powiat sądowy Nagy- 
szeben: z gmin Kiscsur. Kistorony, Moh, 
Nagyesilr, Roszcziir, Szeliudek i z miasta 
Nagyszeben; powiat sądowy Szerdahely: 
z gmin Kerpenyes, Kisapold, Nagyludas, 
Szerdahely, Toporesa; powiat sądowy Uje-gy- 
haz: z gmin Alcina, Bendorf, Ilolcmany, 
Hortobagyfalya, Ktirpod, Marpod, Szakadat, 
Djegyhaz, Vurpod;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
niebanya : z gmin Pragfalva, Svedler i z mia­
sta Golaicbanya; powiat sądowy Iglo: 
z gminy Tamasfalu i z miasta I g l o ; powiat 
sądowy Lócse: z gmin Alsórepas, Csotorlo- 
khely, Illesfallu, Szepesdaroc ; powiat sądowy 
Szepesyaralja : z gminy Krompack;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Feher- 
templorn: z gmiu Filrjes, Jaszenoya, Krusi- 
ca, Knsics, Temesstrazsa i z miasta Feher- 
tem plom ; powiat sądowy K u b in : z gmin 
Galya, Temeskubin, Tem essyiget; powiat są­
dowy Uj-Arad: z gmin Kereszles, U jbodrog , 
Z ador lak ; powiat sądowy Vinga: z gmin 
Hódony, Kalacsa, Kistelep, .Mercyfalya, Mo- 
nostor, Murany, Orcyfalva, Romanbencsek, 
Szeesany, Varjas;

komitat T o r d a - A r  a n y o s, powiat 
sądowy Alsójara: z gminy Alsójara;

komitat T o r  o n  t a l ,  powiat sądowy 
Alibunar : z gminy I lancsa ; powiat sądowy 
M ódos: z gmin Bóka, Gyer, Macedonia, 
Módos, Tógyer; powiat sądowy Nagybecske- 
rek :  z miasta Nagybecskerek ; powiat sądowy 
Tórokbecse: z gminy Beodra, Tórokbecse ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
socznio : z gmin Divek, Jaszenova; powiat 
sądowy Szentm artonbla tn ica : z gminy Tu- 
rócszen tm arton ;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homorod: z gmin Bibarcfalva, Homorodal- 
mas, Homoródszentmarton, Homoródszent- 
pal, Kisbacon, Kenos, M agyarhermany, Ola- 
sztelek, Okland, Petek, Szekelymuzna, Sze- 
kelyzsombor; powiat sądowy Szekelykere- 
s z tu r : z gmin Alsóboldogfalya, Bordos, Cse- 
kefalva, Eted, Nagykede, Szekelykeresztur, 
S zen tdem eter ; powiat sądowy Udyarhely: 
z gmin Beta, Bogarfalva Farcad, Felsosó- 
falva, Patakfalya, Szekelylengyefalya, Sze- 
kelyszentkiraly i z miasta Szekelyudyarhely;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Besz- 
te rcebanya : z gmin Alsómicsinye i z miasta 
Bestercebanya ; powiat sądowy Breznóbanya : 
z gmin Beneskaza, Erdokoz, Feketebalog, 
Feisoszabadi, Garampeteri, ;,Jecenye, Kisga- 
ram, Mihalytelek, Vamos i z miasta Breznó­
banya; powiat sądowy Nagyszalatna : z gmi­
ny Zólyommiklos; powiat sądowy Zólyom: 
z gmiu Hajnik, Matyasfalva, Szampor i 
z miasta Zolyom ;

jakoteż z municypalnego miasta Ko- 
lozsyar, Pozsony;

c) z powodu z a ra z y  ró ż y  w ą g l ik o w e j  
w p ro w a d z a n ie  ś w i ń :

Komitat A l s o - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed z gmin Oiśhgirbó, .jrmenys- 
zekes, Pokafalya; powiat sądowy Verespatak, 
z gminy Muska ;

komitat A r v a ,  powiat,1 sądowy Na- 
meszto : z gminy Zubrohlava;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Obecse z gminy S z in t ta m a s ;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsyarad: zjgminHirneshaza, Katoly, Piispok- 
marok;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
n y o sm aró t : z gmin Feketektdecseriy, Nagy- 
szelezseny, Szkicó, Taszar, Zsityakenez; po­
wiat sądowy Garamszeut kereszt.: z gmin 
Btikkoskut, Felsozsadauy, Lutiila, Nagylóca, 
Vitmyepeszereny i z miasta Kormocbanya; 
powiat sądowy Oszlanyi: z gmin Bisztriczeny, 
Brogyan, Kalacsna, Kisugróe, Nemes, Ko- 
sztolany ; powiat sądowy V erebely : z gmin 
Aha, Eny, Mohi, Zsityauijfalu ;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Al- 
yidek: z gmin Botfalu, Fó!dvar, Prazsmar, 
Szentpeter, V e re sm ar t ; powiat sądowy Fel- 
v idek: z gmiu Barcaujfalu, Feketehalom, 
Rozsnyó, Videinbak, Volkauy i z miasta 
Brasso; powiat sądowy Hetfalu: z gminy 
Csernatfalu ;

komitat C s i k ,  powiat sądowy Felcsik: 
z gminy Csikszereda ; powiat sądowy Gyer- 
gyószentm iklós: z gmin Ditro, Gyergyóre- 
mete, Gyergyószentmiklos ; powiat sądowy 
K aszonalcsik i: z gminy Csikszentsimon ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
F o g a ra s : : z gmin Fogaras, Luca; powiat 
sądowy Sarkany: z gmin Bucsum, Kucsulata;

komitat G o m o r-K i s h  o n  t, powiat są­
dowy Garamyolgy: z gmin Pohorella, Sum- 
jac, powiat sądowy Nagyroee ! z gminy Kóyi; 
powiat sądowy Rozsnyó, z gmin Berdarka,
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Berzete, Csesnek, Gacsalk, Gecelfalya, Kis 
feketepatak, Kisveszveres. Kuataplóca, Paska 
i m a ,  Rekenyenyfalu, Rozsnyórudna, Szihee 

komitat H a j d  u,  powiat sądowy Ilą  
dubószormeny: z gminy Hajdu dorog;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
K ezd : z gmin Aibis, Alsóesermaton, Dalnok, 
Eszteinek, Fotasfalva, Kezd i marto u os, Mar- 
kosl'aiva, M artonfaha , Szasztalu; powiat są­
dowy M iklósvar: z gmin Eidpatak, IIidveg, 
Nagybaeon, Szaraząjta; powiat sądowy Orba: 
z gmin Szórese, Zagon; powiat sądowy Seps: 
z gmin Angyalos, Bodola, Kalnok, Lisznyó, 

i  Oltszem, Uzon, Zalań;
komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat 

z gmin Alsóbaka, Alsózsember, Bacsófalva 
Bat, Csank, Dalmad, Felsóbska, Hegyba- 
nya, Hontbesenybd, H o rk i ; powiat sądowy 
Ipolynek: z gmin Osab, Ipolykeszi, Kisesa 
lomia, Leszenye: powiat sądowy K orpona. 
z gmin Bozok, Bozokalsók, Osabragvarbók 
Oseri, Deviese, Eelsóbagyon, Kecskeyarbok, 
Litva, Nemeti, Szentantai, Unyad i z miasta 
K o rp o n a ;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gmin Kenderes, 
Kunhegyes, Kumnadaras i z miasta Karcag, 
powiat sądowy Tiszakózep: z gminy Torók- 
szentm iklos;

komitat K i s - K i i k i i l ó ,  powiat sądo­
wy Dicsoszentm arton: z gminy Eelsóbajom; 
powiat sądowy Erzsebetwaros: z gmin Nagy 
kend, Szaszentivan ;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Gyaly: 
z gminy Nag-ykapus; powiat sądowy Nadas- 
m e n t : z gmin Daroc, Magyarszovat, Szuesak; 
powiat sądowy N agysarm as: z gmin Cseh- 
telke, Mezószentgyórgy, Nagyczeg;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gmin Kbrnye, Naszaly, Szomod,
Szbllós, Tarjan, Tóvaros;

Komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Orsviea: z gminy Kistikv;iny;

komitat L  i p t o , powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós : z gmin Demónfalu, Kispalugya, 
Magyarfaln, Nagybobroc, Okolicsno, P&ncsi- 
naleiiota, Szentivan, Szmrecsan, Yerbic; po­
wiat sądowy Bozsabegye: z gminy Tepla;

komitat M a r a  m a r o  s, powiat sądowy 
Dolha: z gminy Lipcse;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosfelso: z gmin Bala, Jedd, Ke- 
bele, Koronka. Mezbmenes, Mezórims, Puszta- 
almas, Saromberke, Sarpatak, Szabed, Szę- 
kes: powiat sądowy N yarad-Szereda: z gmin 
AbosfaHa, Bó-Magyarós, Nyura-lszereds, Se- 
lye; powiat sądowy Regen felso: z gmin 
Eelsoidecs, M aroskovesd;

komitat N a g y - K i i k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kohalom; z gmin Agoston falva, Ga- 
rat, Halmagy, Kohalom, Palos, Szasztyn- 
kos; powiat sądowy Medgyes: z gmin As- 
sonyfalya, Baromlaka, Szaszveszod; powiat 
sądowy Nagysink: z gminy Molia; powiat 
sądowy Segesvar: z gmin Hej.jasfalva, Mese.

Komitat N o g r a d ,  powiat sądowy 
Giies: z gmin Diveny, Devenyoroszi, Sulye, 
V e re s ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gai- 
g ó c : z gmin Alsószelle, Nemesktut, S »g, 
Szerbóe, Totsok, V órósvar; powiat sądowy 
N agytapolcsany: z gmin Alsohelbeny, Ap- 
pony, Bofalva, Eelsohebeny, Jae, Kisvicsap, 
Kovarc, Kuzmie, Lovasziszomorfalu, Nyitra- 
bajna, Nagytapolcsany, Nyitrapereszleny, 
Prasie, Szulany, Yńmosujfalu, Vezekeny; po­
wiat sądowy Nyitra: z gmin Abalekota, Bód. 
Kislapas, Molnos, Nagylapas, Nyitraegers- 
zek, Nyitrabodok, Tornos, Z se re ; powiat 
sądowy Postyen: z gmin Niszna, Tyapko; 
powiat sądowy Privigye: z gmin Bajmóc, 
Bsjinócapati, Gach, Ohrenóc, Diyekujfalu, 
Dubniea, Kislehota, Nemetprona, Privigye, 
Terestyenfalu ;

komitat P o s z o n y ,  powiat sądowy Ga- 
lan ta :  z gmin Neraet-Dioszeg, Tsllos; po­
wiat sądowy N agyszom bat: z gmin Belahaz, 
Szomolany; powiat sądowy Szempc: z gmin 
Czeszte, Dubova;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Ns- 
gydisznod: z gmin Boiea, Gód, Nagydisznód, 
Sellem berk ; powiat sądowy N agyszeben . 
z gmin Kakasfalva, Szenterszebet i z miasta 
Nagyszeben; powiat sądowy U jeg y h az : 
z gmin Alcina, H olcm any;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
n iebanya; z gmin Kluknó, Nagysolymar, 
Rihno, SzepeskarolyfaHa, Szepesremete; po­
wiat sądowy I g i o ; z gmin Kaposztafalva, 
Markusfalu, Paltnafalu, Szepessiimeg, Te- 
plicska, Zavada i z miasta I g lo ; powiat są­
dowy Locse: z gmin Doman, I)vorecz, Fel- 
sórepas, Górgó, Kiskunehfalu, Lengvart, Ma- 

•halfalu, Boskóe, Ruszkin, Toriszka, Ulozsa, 
Zavada i z miasta Locse; powiat sądowy 
Szepesvaralja: z gmin Agosthaza, Almas, 
Baldóc, Beharoc, Detrefalva, Felsószalok, 
Harakoe, lvisolsva, Kolinfalu, Krompach, 
Nagyolsvar, Pojanfalu, Pongracfalva, Szepes- 
kórtvelyes, Szepesmidasd, Szepesmindszent, 
Szepesret, Szepeszentlorinc, Szlatyin, Voik- 
fa lv a ;

komitat T e m  es, powiat sądowy Fe- 
hertemplom : z gminy Gsebfalva; powiat 
sądowy D ja ra d : z gmin Kisszentmiklós; po­
wiat sądowy Yinga: z gmin Nemetbencsek, 
Y in g a ;

komitat T o r  d a - A r a n  y o s : powiat  
sądowy Alsojara: z gminy Hesdat, Kisbanya; 
p ow iat  sądowy T o p a n fa lv a ; z gmin Bisztra,
Topanfalva; . , ,

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Alibumir: z gminy V e g s z e n t m i h a l y , powiat 
sądowy Nagybecskerek: z gmin belsórnu- 
szlya, Nemelelemór, Szerbelemer;

kom itat T r e n e s e n ,  powiat sądow y  
Bitt.se: z g m in  N a g y b itt se ;  powiat sąnowy  
111 a v a : z gm in  Trenosentepla  
plic; pow iat sądow y Y ógbeszterce :
Kisngycs, Szadecsne;

Trencsente- 
z gmin

Miskolcz, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Ózd, Szentpeter, Szendro (komitat Borsod), 

; Battonya, Kovacshaz, Kozpont łącznie z mia- 
| stem Makó, Nagylak (komitat Osanad), Oson- 
j grad, Tiszaninnen, Tiszan-Tul, łącznie z mia- 
' stem Szentes (komitat Gsongrad), Esztergom, 
łącznie z miatein tej sarnej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom) Adony, Mór, Sarbogard 
Szekes-Eejervar, Val (komitat Fejer),  Rima- 
szees, Rimaszombat, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tornalia (komitat Gómór-Kis- 
Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszigetesilizkóz 
(kom'tat Gyór), Hajdu-Szoboszló łącznie

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mos- miastem tej samej nazwy, (komitat Hajdu)

Sebeser 
Budii-

i z miasta

Poz­

wy

óeznio: z gmin Andrasfalu, Hay, Kelemen- 
falu, Kisfaln, Liesno Nagyesepeteny, bzlo- 
van, StubnyafflrdO, Tótpróna; powiat bzent- 
indrtou blatnica: z gmin Bisztncska, Krpe- 
lan, Negyieszen, Necpal, b-uesany ,

komitat U d v a r h e l y  powiat sądowy 
Szekely-keresztur: z gminy Gsob Kisga- 
lambfalya, Kiskede, Kabatialra Kissolymos, 
Korispatak, Magyarhidegkut, Medeser,_ Kara, 
Szekelyszenterzsebet, Szekelyszentmiklos ia r -  
csafalva, Tordatfalva; powiat sądowy 
varhely: z gmin Arvadfalva A gyag tąva ,
Farkaslaka, Kecsetkisfalud, Maretalva, bze-
kelym agyarós; . , j

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gmin Bodroghslasz, Liua,
Sarospotak ; . , , ~

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
sztercebanya : z gminy Kallos 5 j powiat s ą ­
dowy Breznobaaya: z gmin Lopei , 
powiat sądowy Zólyom: z gmin 
Dobronya Garamhalaszi, Szaszpelsoc, lo tpe l  
sóc, Ujmogyoród, Zólyomteinye
Z ólyom ; , , . ,

jakoteż z municypalnych miast: 
sony. Selinee es-Belabanya;

d) z powodu ospy u owiec, wprowa­
dzanie owiec: , . , ,

komitat G s o n g r a d ,  powiat sądowy
T iszan tu l: z gmin Szegwar; .

komitat K i  s-Kii k t i l l ó ,  powiat, sądo- 
Dicsószentmarton: z gminy Bogacs; 

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy le -  
ke : z gminy Olahujlalu;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosalsó : z gmin Mezómadaras, bzal- 
te le k ; powiat sądowy Marosfelso. z gmiiiy 
Kai; powiat sądowy Regenalso: z gramy 
M a ro s ja ra ; , , ,  ,

komitat S a r  os powiat sądowy Also- 
tarca : z gmin Felsomerk, Sarosberetto; _

komitat T o r  d a - A  r a n y  o s ,  powiat 
sądowy Marosludas : z gminy Mezópete ;

komitat U d  v a r  h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gminy Vecke;

2. Z Kroacyi-Slawonii:
a) z powodu pomoru świń wprowa­

dzanie św iń:
komitat L i  k a - K r b a v a ,  powiat Oto- 

ćac: z gmin Vrhovine; powiat [Jdbina•: z 
gminy Podlapaóa;

b) zpowodu róży wąglikowej wpro­
wadzanie św iń :

komitat L i k a - K. r b  a v a ,  powiat Ko- 
ron icaz  z gminy Bunić;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powo­
du zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje 
się nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier;
a) z powodu zawleczenia zarazy py­

ska i racic zakaz wprowadzania zwierząt 
rac ico w y ch  (bydła rogatego, owiec, kóz i

w iń ) ; ,
z następujących powiatów sądow ych : 

Bessenyó, Jad, łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Besztercze Naszód), Betlen (komi­
tat Szolnok-Doboka);

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń;

% następujących powiatów sądowych: 
Cserebat, Etizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor­
na (komitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z 
miastem Gyulafehervar, Balazsfalva, Magyari- 
gen, Maros-Ujvar, Nagyenyed łącznie z mis 
stem tej samej nazwy, (komitat Alsó-Feher), 
Arad Borosjeno, Borosselies, Elek, Kis-Jóno, 
Nagyńalmńgy, Pecska, Radna, Ternova, Yila- 
gos, (komitat Arad) Apatin, Baja, Bacsalmas, 
Hodsag, Kula, Nemetpalanka, Topolya, Ujvi- 
dek Zenta łącznie z miastem tej samej nazwy,
/oinbor, (komitat Bacs-Bodrog), Baranyavar. 
He^yhat, Mohaes, Pecs, Siklós, Szent-Lórincz 
(komitat Barany a), Leya, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Bars), Bekes, Be-
kes-Csaba, Gyula, łącznie z miastem tej sa- 
mei nazwy, Orozhaz, Szarvas, Szeghalom (ko­
mitat Bekes), Felvidek, Latorcza, Mezo- 
kaszony, Munkacs, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szolyva, Tiszahat, łącznie 
z miastem Beregszasz (komitat Bereg), 
Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Belenyes, Beretyó-Ujfalu, Cseffa, Derees- 
ke, Elesd, Er-Mihalyfalva, Kospont, Ma- 
gyar-Cseke, Margitta, Mezó-Keresztes, Nagy- 
Szalonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Ten- 
ke, Yaskóh, (komitat Bihar), Eger. Mezocsat,

Eger, łącznie z miastem tej samej nazwy 
Gyongyós łącznie z miastem tej samej 
nazwy, IIatvan, Heves, Petervasar, Tisza- 
Fiired (komitat Heves), Ipolysag, Szob (ko 
mitat Hont), Algyógy, Brad, l)eva łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Hunyad 
łącznie z miastem Vajda-Hunyad, Korosba- 
nya, Maros-Illye, Szaszvaros, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Hunyad). 
Al.só-Jaszag, Alsó-Tisza,Felso-Jaszsag, łącznie 
z miastem Jasz-Bereny, (komitat Jasz-Nagy- 
Kun-Szolnok), Hosszuasszó, Radnot, (komitat 
Kis Kiikulló), Almas, Banffy-Hunyad, Kolozs- 
var, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
mitat Kolozs), Csallókcz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsan, Boso- 
vics, Karansebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Lugos łącznie z miastem tej samej na 
z wy, Maros, Orsova, Teregova (komitat Krassó- 
Szoreny), Huszt, Sziget, łącznie z miastem 
Maramaros-Sziget., Sugatag, Taraezviz; Tisza 
vólgy, Tecsó, Yiso (komitat Maramń.^s), 
Maros-Alsó, Regen-Alsó, łącznie z miastem 
Szasz-Regen (komitat Maros-Torda), Ma 
gyaróvar, Nezsider, Rajka (komitat Mo- 
son), Balassa-Gyarmat, Ftilek, Losoncz, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, 
Szeeseny, Szirak (komitat Nógrad), Ny- 
itraisambokret, (komitat Nyitra), Abony, 
łącznie z miastami Czegled i Nagy-Kó- 
ros, Alsó-Dabas, Dunaveese, Gódollo, Ka- 
loesa, Kiskóros, łącznie z miastem Kiskun 
hałas, Kis-Kua-Felegyhaza, łącznie z m ia­
stem tej sarnej nazwy, Kun-Szeut-Miklos 
Monor, Nagy-Kata, Pomaz, łącznie z miastem 
Szent-Endre, Raczkeve, Vacz łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Pest-Pilis 
Solt-Kiskun), Alsoesallókoz, Felso-Osallókoz 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, Felsotarcza, 
łącznie z miastem Kizseben, Makovieza, Siroka 
łącznie z miastem Eperjes, Szekeso, łącznie 
z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat Saros), 
Barcs, Osurgó, Igal, Kaposvar, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagy-Atad, S/.igetvar, Tab, (komitat Somo- 
gy), Osepreg, Csorna, Felsópulya, Kapu- 
var, Kismarton, łącznie z miastami Kis-,- 
mar ton i Ruszt, Nagymarton, Sopron (ko­
mitat Sopron), Alsó-jjada, łącznie z mia­
stem Nyiregyhaza, B grlany, fcisvarda, Na- 
gy-Kalló, Nyir-Bator, Tisza, (komitat Sza- 
bolc-s), Csenger, Erdód, Fehergyarmad, Ma- 
teszalka, Nagy-Banya, łącznie z miastami Na- 
gy-Banya i Felso Banys, Nagy-Karoly ł ą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kut, Szatmar, Szinyer-Yaralja (komitat Szat- 
mar). Szaszsebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szilagycseh, 
Szilagy-Somlyó, łącznie z miastem tej samej 
nazwy. Tasnad, Zilah, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibo, (komitat Szihigy), Be­
tlen, Osakigorbó, Dees, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kekes, Magyarlapos, Na- 
gyilonda, Szamos-Ujyar, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szolnok-Dobo­
ka), Buzias, Gsakora, Detta, Kospont, Lip- 
pa, Rekaz Versecz, (komitat Temes), Dom- 
boyar, Dunafóldv<ir, Kozpont, Simontornya, 
Tamas, Yólgysek (komitat Toina),_ Felrinez, 
Maros-Ludas, Torda, łącznie z miastem tej 
samej nazwy. Toroczkó (komitat Torda-Aia- 
nyos), Antalfalya, Baniak, Csene, Nagyki- 
kinda, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nagy-Szentmiklós, Pancsoya, Pardany, Per- 
iamos, Torókkanizsa, Zsombolya (komitat 
Torontal), Ban (komitat Trenesen), Tiszamn- 
nen, Tiszantńl, (komitat L"goesa), Kapos, bzo- 
brancz, Ungyar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Ung) Celldómolk, Konnend, 
Koszeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Saryar, Szombathely, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yasyar (komitat Yas), Devec- 
«er Enying, Papa, łąeznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Veszprem), 
Alsó-Lendya, Csaktornya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Sumeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg, łąeznie z miastem tej samej nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodroghóz, 
Galczecz, Homonna, Nagymihaly, Satoralja- 
ujhely, łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Szerencs Sztropko, Tokay, V ara n n ó  (k om ita t  
Zemplen), jakoteż z municypalnych miast 
Baja, Gyor, Hodmezovasarhely, Kassa, K eeske-  
met Komarom, Maros-Yasdrhely, Pancsoya, 
bzabadka, Szatmar Nemeti, Szeged Te- 
mesvar. & ’

t.ów: Belovar, łąeznie z miastem tej samej 
nazwy, Oazma, łącznie z miastem Ivanec, 
Gareśnica, Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Kopri- 
ynica, łąeznie z miastem tej samej nazwy, Kri- 
żeyci, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kutina (komitat Belovar Kriźeyci), Ogulin, 
Slunj, Vojnić, Yrboysko (komitat Modrus-Rie- 
ka), Brod, łąeznie z miastem tej samej nazwy, 
Daruvsr, Nova Gradiska, Novska, Pakrac, Poże- 
ga, łąeznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Pożega), Ilok, Irig, Mitrovica, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Pazoia stara łącznie 
z miastami Karlovei i Petroraradin, Ruma, 
Śid, Yinkovci, Vukovar, Zemun, Zupanje, (ko­
mitat Sriem [Syrmien]) Ivanec, Klanjec, 
Krapina, L u d b reg , Noyimarof, Pregrarla, 
Varażdin, Zlatar (komitat Yarażdin), D.j&ko- 
vo, Miholjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, 
Virovitiea (komitat Virovitica), Dyor, Dugose- 
lo, Glina, Karlovac, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kostajnic-a, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Petrinja, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisak, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Stubica, Sveti-Iyan- 
Ztdina, VeliksGorica, Vrginmost, Zagrzeb 
(komitat Zagrzeb), jakoteż z municypalnych 
miast Osiek, Yarażdin, Zagreb, Zemun.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i t a k :

a) z powodu pomoru w powiecie są­
dowym Liptó-Ujvar (komitat Liptó), Oekór- 
mezó (komitat Marmaros), Maiaczka, Poz­
sony, łąeznie z miastem Szentgyórgy (komi­
tat Pozsony), Vag-Ujhely (komitat Nyitra), 
Kesmark łącznie z miastami Kesmark, Lei- 
bicz i Szepes-Bela, Szepes-Ofalva, Szepes- 
Szombat, łącznie z miastem Poprad (komitat 
Szepes), Berezna (komitat Ung), FelsOOr 
(komitat Vas) na Węgrzech i z powiatów 
Gospić, łącznie z miastem Karlobag, Senj 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Lika-Krbaya), Gabar, Cirkvenica (komitat 
Modru.ś-Rieks), Jaska (komitat Zagreb), w 
Kroacyi i S layonii;

b) róży świń w powiatach sadowych 
Var (komitat Arva), Alsóyereczke (komitat 
Bereg) Liptó-Ujvar (komitat Liptó), Mia- 
va, Vag-Ujhely (komitat Nyitra), Malaezna, 
Pozsony, łącznie z miastem Szentgyórgy 
(komitat Pozsony), Kesmark, łącznie z mia­
stami Kesmark, Leibiez i Szepes-Bela Ó. 
Lublo, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szepes-Ofalva, Szepes-Szombat łąeznie z mia­
stem Poprad (komitat Szepes)," Pucho (ko­
mitat Trenezen, Muraszombath, Szent-Got- 
thard (komitat Vas) na Węgrzech zakazany 
.jest przywóz świń,

Z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Benkóvac, Do­
lina. Giinserndorf, Gottsehee, Góding, Gurk- 
teld, Hartberg, Lussin, Nowy Targ, Ru- 
dolfswert. Stryj, Turka, Ungarisch-Brod i 
Zara.

2. Z K roacyi-Slawonii.

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
wprowadzania świń z następujących powia­

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzania winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane nrzedownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze staeyą kolejową — 
irzy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż 1 po‘rżezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe

Niniejsze rozporządzenie uchyla rozpo­
rządzenia c. k. M inisterstwa spraw wewuetrz-
o f L , z 5}- 1 U ; h pea 1906 1. 3 1 .0 3 5  i 
ól.o.JS ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami

f p(?  1906 1 8 9 M l  1 w . 183
(„Gazeta Lwowska" z 1 0 . i 15. lipea 1906
Nr. 155 1 160). l

Pizekroezenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, & do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz, u. p. 
Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej1*.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27 lipea 1906.



HANDEL SUKNA i TOW ARÓW  W EŁN IA N Y CH
w e  L w o w ie , R y n e k  I. 3 3  (z a ło ż o n y  w  s*. 1841) 

tow ary letnie po zniżonych cenach, również poleca płótna, drelichy na liberyę, dery na konie  I t p

10

J N WALLACH i SYN
P r e l s & g s e

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M a  m y s z j  p o l n e ®

T r u c izn y  na m y sx y  p@inei
O a łk !  f o s f o r o w e ,
O w ie s  s t r y e l in ln o w y ,
P e z e n t c a  s t r y c h n in o w a ,  
H a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y ra b ia

L w o is la  f a W a  c l e i  „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Wzory
protokołów  i uchw ał 

w  postępow aniu  ogzekueyjnem
wraz

z ordynacyą szacunkow ą
(rozp. M inisterstwa sprawiedliwości z 10 
lipea 1897 1. 174 i rozp. M inisterstwa sp ra­
wiedliwości, spraw wewnętrznych i rolnictwa 

z 25 lipca 1897 1. 175) 
zebrał

A lb fu  R u d o l f  H r u z i k .

Skład główny w  KSIĘGARNI POLSKIEJ
ul. Akadem icka 2  a.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nakładem księgarni Gubrynowicza i Sckmidta
we Lwowie

wyszedł z druku 

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodróznjacycb no Włoszech
pod tytułem

„Cztery t y p it ie  we Włoszech"
opraco w a ny p rze z D yre k to ra  II. S zk o ły  realnej

M ICH AŁA LIT YŃ SK IEG O .
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i ra< 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościory, 

muzea i galerye są pożądane.
Form at i druk zastosow an y do p od ­

ręczników  w  innych  językach.
Cena egzemplarza 5 K., z prze­

syłką 5 K. 50 h.
i — wifffi ma

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Kiedla, Lwów.
Lwów tylko 4 dni
sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, 

od  2 8  do  31 lip o a ,

Plac w y śc ig o w y
codziennie 2 przedstawienia

Wieczorne przedstawienie
je s t z i e l n i e  takie samo jak p o łu d n io w e .

W szystkie m iejsca są pod nieprzem a­
kalnym  dachem .

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
poleca

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie, 

Akademicka 8.

A  Congress o f Rougn Riders of 
the Wonld

(najznakom itsi w  św iacie je źd źc y)

pod osobistem  kierow nictw em

Pułkownika W . F. CODY 
„Buffalo Bil!’a“

R l l f l F a l n  R i l l  m i g* r z  Strzelców konnych, 
D U I I  O I l l  D I I I  strzelający nadzwyczaj celnie 
jadąc ewałein na koniu.
100 Indyanów  z Północnej Ameryki.
W alka nad „Little Big H orn“ czyli 
C ustora ostatn i opór.

' z t r  D z i e i i  2 jrzeistaiienia.
P o poł. 2 godz. W ieczorem  7 godz.
K asa otw arta: przed południem  o 1 

godz., w ieczorem  o 6 godz. 
C eny m ie jsc :

I. miejsce K 2 —, Krzesło numerowane K 4--—, 
jlie jsce rezerwowe K 5 '—, Krzesło w loży K 8 —, 

Loża (t> krzeseł) K 48 —.
Dzieci poniżej 10 lat płacą na wszystkich miejscach 

połowę.
W cześniejsza sp rze d a ż bilotów  po K 5 .—  i 8 .— , od­
bywa się od godz. 9 rano w dniu przedstawienia. 
W cześniejsza sprzBdaż k a rt  po K 5 — I 8 1— , odby­
wa się w niedzielę od godz. 9 do 11 przed połudn. 
w lokalu K sięgarni Polskiej B. POLONIECKIEOrO, 

ulica Akademicka 2 a

Tarnopol 21 lipca. Przemyśl 1 sierpnia.

i

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZTJRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu iub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych..........................

fi]mn Dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■ ■ ...... ~ L w ó w , F a s a # .  M a n .a i n .a n a  — = — ..... .

-  ■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ~

L 1889/06.
Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu. 

O B W I E S I C I E  M I ® .

W niedzielę, dnia 5 sierpnia b, r. o godz. 3 po południu 
odbędzie się w sali Rady miejskiej w Drohobyczu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów (dawców pracy)

z  P o r z ą d k i e m  o Toz-»aicl:
I. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
II. W ybór Wydziału nadzorczego:

a) 4 członków W ydziału nadz. przez delegatów;
b) 2 członków Wydziału nadzorczego przez reprezentantów.

III. W ybór Sądu polubownego:
a) 3 członków Sądu polubownego przez delegatów ;
b) 2 członków Sądu polubownego przez wszystkich uczestni­

ków zgromadzenia.
IV. Wybór uzupełniający 2 członków zarządu z grupy człon­

ków Kasy.
Y. Wnioski i interpelacye.
Gdyby Walne Zgromadzenie o oznaczonej godzinie (3 po poł.) 

nie mogło się odbyć w braku przepisanego kompletu (§ 30 statutu), 
natenczas powtórne Walne Zgromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia, w tej samej sali z niezmienionym porządkiem obrad o godz 
pół do 4 po południu, a uchwały tego powtórnego zgromadzenia, 
będą prawomocne bez względu na ilość obecnych

Drohobycz, dnia 26 lipca 1906.

IZarzahu Powiatowej Kasy flla chorych.
Przewodniczący:

M. W ohlfeld.

Pozostałe nuty
do śp iew u  i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN"
wy sprzedaje

po n isk icli cen aeli

Ekspedycja Melomana Biuro dzienników
P sisaż H a u s in a n a  9 .

Zaprasza się członków podpisanego Towarzystwa na 
powtórne

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 25 sierpnia 1906 o godzinie 6-tej 
wieczorem bez względu na ilość członków w sali kasy­
nowej.

Porarądefe d z ien n y  i
1. Kozwiązanie czyli likwidacya 'towarzystwa.
2. Ewentualne wnioski członków.

O r o i i o i u e H e .

3anpaniae en H-renoirL iió^rincanoro TonapncrBa na 
APjrft

3 a r a n b H H  s 6 o p b i
K O T O pn B ó ^ ó y ^ y T L  c a  ą h r  2 5  c o  p i w u  1 9 0 6  o  r o / t n n t ,  
6  B e rie p o M rL  ó e 3 rL B 3 iv ią z iy  na c k ó j i l k ó c t l  'w e n Ó B rL  b  c a , t r i  
K a C H H O B Ó H .

T l o p H A O K  a g h h m h :
1 .  P o 3 B H 3 a H e  m h  jihK B H /i;an ;H a T o B a p n c T B a .
2. Bhcckh HjieHÓBUj.

O gó ln e K re d y to w e  G a lic y js k ie  T o w a r z y s t w o  U rzęd n icze
w  Tupce koło Chynowa.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręO sią ..
H offm an n , sekretarz. O s t a s z e w s k i ,  prezes.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich,


